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Rok ix | NIEDZIELA, 21 CZERWC 


Warszawa, 21 czerwca. 

Od dłuższego czasu policja spostrze- 
śła niezwykłe ożywienie wśród złodzie- 
jów kieszonkowych i „szczurów hotelo- 
wych“. Co przedniejsi zapożyczali się 
wśród znajomych, obiecując dać wysoki 
procent. Kto co miał zastawiał wszystko 
w lombardzie, a nawet jeden z „asów“ 
złodziejstwa polskiego, właściciel domu 
w Grochowie, obciążył bardzo poważną 
sumę swą hipotekę. 

W pierwszej chwili przypuszczano, 
że wszystkie organizacje złodziejskie 
wspólnie zamierzają zrobić podkop pod 
bank, Przed rokiem właśnie banda 
„Szpicbródki* usiłowała podkopać ~ się 
pod skarbiec Banku polskiego w Często 
chowie. Wszystkie wywiady nie dawały 
rezultatu, 

W tem przed tygodniem wywiadowcy |u 
spotkali w jednej z restauracji na Nowym 
Świecie międzynarodowego szczura hote 
lowego Borucha 'Brenera z Czechosło- 
wacji w towarzystwie „asa'” kieszonkow 
ców niemieckich, Hansa Wegenera, zna- 
nego pod pseudonimem  „Fiirst” 
(Książę), Już za czasów okupacji niemie 
ckiej grasował on na terenie Kongresów 
ki, bawiąc się w towarzystwie oficerów 
Feldpolizei, którym dostarczał przyjació 
łek przez co miał wielce ułatwioną pra- 
cę. 

Nie ulegało wątpliwości, że zagranicz 
ni „goście“ pozostają w kontakcie z ich 
polskimi kolegami. 

Loto ustalono, że Wegener wraz z 


Ex-cesarz Wilhelm 


na wystawie w Amsterdamie 


Amsterdam, 21 czerwca. 
Wielką sensację wywołało tu zjawie- 
nie się b. cesarza Wilhelma w towarzy- 
stwie małżonki, oraz trzech córek na 
wystawie muzeum miejskim. B, cesarz 
Wilhelm był przyjmowany z niezwykłą 
pompą, - 


Możliowość zerwania 
rokowań handlowych czesko- 
austriackich 


Wiedeń, 2] czerwca. 

Rokowania handlowe czesko-austrja- 
ckie wkroczyły w fazę niezwykle kryty 
czną. Czechosłowacja wysunęła szereg 
żądań w formie ultimatywnej. Ponieważ 
Austrja zapewnie nie zgodzi się na pro 
pozycje czeskie, należy się liczyć z moż 
liwością zerwania rokowań. 


—: 2 Paryża donoszą, iż delegacja oficerów, 
podchorążych i szeregowych marynarki polskiej 


pod dowództwem komandora  Korytowskiego 
zwiedziła wysławę  kołonjalną, oprowadzana 
przez kpt, Sarrat, członka komitetu przyjęcia, 


— Z Rzymu donoszą. iż minister spraw za- 
granicznych Grandi i ambasador Rzeczypospoli- 
tej Przeździeck idokonali wymiany dkoumentów 
ral tyfikacyinych konwencji weterynaryjnej wło- | 
ska-polsk: ter, podpisanej 
roku. 


w Rzymie 22 lipca 19304 
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Międzynarodowa wycieczka Zodiei 


na Wystawę Kolonjalną do Paryża 
została zlikwidowana przez policję na Dworcu Głównym w Warszawie 


Brenerem zorganizowali międzynarodo- 
wą wycieczkę złodziei na Wystawę Ko- 
lonjalną do Paryża, Organizacja wyciecz- | 
ki spoczywała wrękach niemieckich. 
Mając już dostateczny materjał do- 
wodowy, policja warszawska przystąpi- 
ła do zlikwidowania złodziejskiej wy- 
cieczki, Likwidacja nastąpiła w chwili, 
gdy z melin powyłazili elegancko po- 
SEMS I 


przebierani złodzieje, udający się na dwo 
rzec, skąd mieli pojechać do Paryża. Zna 
leziono u nich większą ilość gotówki i 
fałszywe dokumenty, dostarczone przez 
niemców. 

Policja polska skomunikowała się na- 
tychmiast z policją czechosłowacką i nie 
miecką, które przystąpiły do likwidacji | WY. 
podobnych „wycieczek' u siebie, 


Mczenica kursów handlowych 


rzuciła się pod pociag w obawie 
przeci CEŚZaNMIENCEM 


Kraków, 21 czerwca, 
Nocy ubiegłej rzuciła się pod pociąg 
na torze przy stacji Mydlniki- Wymijal- 
nia pewna młoda, przyzwoicie ubrana 


„dziewczyna w wieku około 21 lat, 


Na miejsce EAA E władze; Rewizji 

starszy posterun 
pre erae z Bronowic. W torebce 
denatki znalazł or bilet kolejowy 3 klasy 
do Zabierzowa, dwie karteczki z notat- 
kami uczniowskiemi i bilet uprawniają- 
cy do ulgowej taryty kolejowej na naz- 


'bna samobójstwa z przesadnej 


wisko Władysławy Orządzałówny. Orzą- 
dałówna była uczenicą jednorocznych 
kursów handlowych Tadeusza Nowaka 
w Krakowie,- Na jednej z pozostawio- 
nych kartek widniał tragiczn ay napis: 

‘— Odeślijcie wszystk» kochanym ro- 
dzicom. Przeproście ich za wszystko | 
pomódicie sie. 

-~ Istnieją przypuszczenia, że dokonała 
bojażni 
przed egzaminem. 


Nurisowie pracuja 


Paryż, 21 czerwca. 
(Telegram własny). 

Od piątku pracują nurkowie francus- 
cy nad wydobyciem zatopionego statku 
„St Philbert", na którym straciło życie 
514 osób. Dziś z powodu wysokiej fali 
nurkowie nie byli w stanie opuścić się 
na dno morskie. Do pracy przystąpią o- 


ni natychmiast po wypogodzeniu się. Ce- 
em nurków jest wysadzenie przy pomo 
cy min statku i wydobycie ofiar  ka- 
tastrofy. 

Zarząd miasta Nantes zwrócił się do 
społeczeństwa z wezwaniem składania 
składek na rodziny tragicznie zmarłych. 


m ram 


Dramat miłosny w Berlinie 


aabił kochanke, poczem 


wyskoczył z czwartego 


piętra i poniósł śmierć » 


Berlin, 21 czerwca. 
(Telegram własny). 

W północnej części Berlina rozegrał 
się wczoraj krwawy dramat, 22-letni kra 
wiec Adolf Kyek zabił swoją kochankę 
21-letnią krawcową Lucję Hofschild w 
mieszkaniu jej rodziców przy Fridrich- 
strasse 13, poczem wyskoczył z okna 4 
piętra i poniósł śmierć na miejscu. 

Szczegóły tego dramatu przedstawia- 
ją się jak następuje, 


Przed kilku miesiącami młody kra- 
wiec wynajął pokoik umeblowany przy 
Friedrichstrasse 13. W tej samej sieni 
mieszkała rodzina Hofschildów. Kyek 
zapoznał najmłodszą córkę sąsiadów, w 
której się zakochał. Młoda para żyła 
jak małżeństwo, przed niedawnym cza- 
sem jednak doszło między nimi do sprze- 
czki. Kyen zarzucał swojej kochance, 
że go zdradza. W czasie ostatniej sprze- 
ezki młody krawiec zabił narzeczoną. 


„ - a s Gp m re 


Sanobólstwo pidezas rozdawania matur 


 Trażecdja szkolna w Budapeszcie 


Budapeszt, 21 czerwca. ] 
(Telegram własny). 

Podczas rozdawania świadectw w 
szkole realnej rozegrała się niezwykła 
tragedja. W czasie uroczystości rozdawa 
nia świadectw uczeń, Juhiasz, wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i oddał do siebie 
dwa strzały. Juhasz jest synem przewod 
niczącego rady gospodarczej i dwa lata 


przesiedział już w jednej klasie. Obecnie 
„groziło mu zupełne wydalenie ze szko- 
ły. 

Sprawą samobójstw wśród uczniów 
zajął się minister oświaty hr. Kleberg, 
który oświadczył, że rząd zdaje sobie 


Cena nameru 10 groszy 


— sapre BGSSEE 288E1FE. 2 


AD E a S N E E 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
AREZREEEEZE E E SFOR. SEDEER S DORN AOWO ZZA 


Ne a ER | NOWE manifestacje 


komunistyczne 

organizuje trzecia 

międzysarodówka. 

Ryga, 21 czerwca, 

` Komitet wykonawczy Il-ej między- 
narodówki wystosował do wszystkich 
partyj komunistycznych Europy, Ame- 
ryki i Azji apel aby w dniu 1 sierpnia 
jako w dniu ogłoszenia wojny światowej 
zorganizowały demonstracie i pochody 


pod hasłem wojny przeciwko imperjaliz 


mowi. 

Instrukcja II-ej międzynarodówki 
zalęca, aby organizacje komunistyczne 
nie liczyły się z zarządzeniami i zaka- 
zem władz policyjnych, gdyż rok bie- 
żący powinien stać się przełomowym w 
rozwoju rewolucji komunistycznej na 
całym świecie. 


Gwałtowna burza 
nad Krakowem 


Grad wielfości orzecha 
włoskieżo 
Kraków, 21 czerwca. 
Wczoraj wieczorem około $. 5 prze- 
szła nad Krakowem gwałtowna burza, po 
łączona z gradem i piorunami. Ziarna 
gradu dosięgały wielkości orzecha włos 
kiego, Na szczęście grad padał tylko kil 
ka minut, Koko g. 6 wieczorem niebo się 
wypogodziło, tak że doroczna uroczy- 
stość wianków mogła się odbyć na Wiś- 
le bez przeszkód. 


Sensacyjne OSZUSIWO 


diamentowe 


Antwerpja, 21 czerwca. 

Osobnik, podający się za hiszpana, 
otrzymał od jednego z kupców biżuterii: 
djamenty i perły wartości 4.585,000 fran 
ków, płacąc za nie dwoma czekami na 
bank w Madrycie na sumę przewyższa- 
jącą 2 miljony f. francuskich. 

Po wyjeździe nabywcy, handlarz dja- 
mentami, chcąc się upewnić co do jego 
osoby nabywcy, zatelefonował do Madry 
tu, gdzie poinformowano go, że osoba, 
której nazwisko przybrał nabywca, nie 
opuszczała wcale Madrytu. 


Przemysłowcy 
kroaccy 
domagają się 5-dniowego 
tygodnia pracy 

Zegrzeb, 21 czerwca. 
(Telegram własny) 

Związek przemysłowców  kroackich 
zwrócił się do ministra pracy z propozy- 
cją wprowadzenia 5-dniowego tygodnia 
pracy. Przemysłowcy chcą utrzymać obe 
cny poziom płac, oraz czas pracy. 


Komuniści w Lipsku 
wybili szyby w konsulacie 
amerykańskim 


Lipsk, 21 czerwca. 
(Telegram własny). 

Wczoraj przed konsulatem amerykań 
skim młodociani komuniści urządzili de- 
monstrację a następnie poczęli wybijać 
kamieniami szyby w oknach, Wszystkie 
szyby w konsulacie zostały wybite. Do- 
piero przybyła policja przywróciła po- 
rządek. Kiłku komunistów aresztowano, 


Syn ex-kronprinca 
mie piaci diusgów 


Paryż, 21 czerwca, , 


Rok temu syn byłego kronprinza ks. 
Fryderyk Leopold pruski nabył tu w pe 
wnej firmie paryskiej mebel wartości 30 
tys. fr. Książę Fryderyk wpłacił tutułem 
zaliczki 6,000 fr. i prosił o wysłanie te- 
go mebla do Niemiec, co też firma uczy- 
niła. 

Jednak ks. Fryderyk do tej pory nie 
wpłacił należnej sumy i mebla z komory 
celnej nie odebrał, wobec tego firma 
skierowała sprawę do sądu żądając zasą- 
dzenia 24.000 fr. 


Sprawa znajdowała się wożoraj na 


sprawę iż w szkolnictwie panują anor-j wokandzie pierwszego wydziału cywilne 


malne stosunki i wyda szereg zarządzeń, 
zmierzających do icl sanacji. 


śo paryskiego sądu okręgowego. Sąd 
ogłoszenie wyroku odłożył na tydzień 


Sir? 


Królowa nocnych klubów 
zarabia w ciągu jednej nocy tysiące funtów szterlingów 


Rpi licii i ia 

pi z policii i nyglasza 
„Do Plymouth przybył z Nowego Jorku kapeluszu, z chusteczką na szysi i ol- 

majpiękniejszy francuski okręt „Paryż“, brzymim rewolwerem za pasem, oraz nie 

idący w kierunku Havre'u. mniej dzi „cowgirl“ w takim samym 
W Plymouth „Paryż” pozostał tylko stroju, także z nieodłącznym rewolwe- 

kilka godzin, żyby oddać pocztę i opu. rem za pasem. 

Ścić na brzeg pasażerów, jeśli któryś so!  „Cowgirl' musiała doskonale jeździć 

bie tego życzył, Nie mogła opuścić się konno i wskakiwać na grzbiet koński w 


na brzeg naskutek specjalnego rozporzą najszybszym pioi lekko i bez wysiłku. | 


zenia władz tylko j pasażerka,| „Tekxas” 35 lat temu była właśnie ta 
zajmująca na okręcie luksusową kabinę ką nieustraszoną „cowgirl“, lecz i wte- 
I klasy i znana pod pseudonimem „Te. dy Ę pono była zbyt stara. 
xas", ziś na miejscu „Dzikiego Zachodu" 

Z pism, które od szeregu tygodni zaj. jest tylko „Daleki Zachód”, a bohatero- 
mują się osobą tej niezwykłej kobiety, wiei bohaterki miast nawpół rozwało.- 
wiemy, że „Texas“ jest miljonerką i kró nych domeczków mają do rozporządze- 
lową nocnych klubów „Nowego Jorku. | nia wspaniałe pałace i hotele, najdroższe 

Ostatnio wiele namnożyło się takich Samochody i najlepszych adwokatów, 
„królowych, „Takxas* jednak jest indy którym płacą stalą pensję. Synowie i 
widualnością wyjątkową . wnuki tych, którzy na „Dzikim Zacho- 

Uśmiecha się ironicznie, słysząc, czy lae". Wegroniesii ©łbpzyije_ hagACWK 
też czytając, o:tem, że podobni do niej sees A Ra obie e sposoby wy- 
obywatele innych państw drżą na myśl król wa Sle ANAA ocw we 
o policji bledną na widok izi go, Le owie i ró owe nocnego życia wie 
Amerykańscy „królowie nocnych klu- | A x page chętnie im w fem pomagają; 
bów“ są nieco innego kalibru, U nich na mean Z naje zęściej używanych Dra 
służbie jest i policja, i prawo, i władze 
municypalne, 

„Królowa nocnych klubów" londyń- 
skich, pani Merric, zarabia w ciągu je- 
dnej nocy tysiące funtów szterlingów, 
Wydała ona córkę zamąż za autentycz- 
nego lorda o doskonałym nazwisku i 
wszystkich rodowych tytułach, co nie] Słynny filozof francuski, Pascal, po- 
przeszkadza zupełnie temu, że co kilka wiedział kiedyś, że gdyby nos Kleopatry 
tygodni pani Merric odsiaduje niewielką był krótszy, zmieniłoby to oblicze świa- 
karę więzienia za niedozwoloną sprzedaż ta, 
szampana po północy, Zdanie to jest jednem z haseł nowo 

Zupełnie inaczej przedstawiają się a. Czesnej estetyki. 
merykańscy „nocni królowie”, Mają oni! „Nos stanowi o profilu i nadaje cha- 
rozmach i gest. Otoczeni są ustawicznie rakter calości twarzy, : 
strażą obronną, która, jak trzeba idzie) Jakkolwiek nos przeciętnego czło- 
nawet za nich do więzienia, lub na cię. wieka nie mógłby, jak nos Kleopatry, 
żkie roboty, lecz sama „królowa“ jest Zinienić oblicza świata, niekiedy jednak 
zawsze dystyngowana i nieuchwytna | może wplynąć na losy swego właścicie- 

Policja ciągle na nią wydaje wyroki la, "Doktór Claue, sekretarz generalny 


© kówi lockcę" 4 naukowego stowarzyszenia francuskie- 
Tei yeh i aia przymknąć, lecz „O dla chirurgji leczniczej i estetycznej 


Pierwsze miejsce pośród tych „mo- Na a i 
AA Pina 3 lith „Naprawiając zapomocą chirurgicz- 
narchów zajmuje bezprzecznie „Texas *,nego zabiegu fizyczne zniekształc”nia 
W niektórych pismach angielskich u- nosa, biorę zawsze pod uwagę ogólny 
kazała się fotogralja „królowej“. Sądząc charakter twarzy, — mówi słynny pro- 
z tego zdjęcia należy wnosić, że jest ona fesor. 
piękną młodą kobietą. Niektóre jednak | Zgodnie z tą metodą chirurg powi- 
szczegóły z Życia „Texas wskazują na pien posiadać pewne zdolności artystycz 
to, że była Ona kiedyś i młoda i piękna. |ne. Są twarze charakterystyczne, Wy- 
35 lat temu, kiedy kino było jeszcze magające nosa specialnego typu. 
wynalazkiem całkiem nowym, bardzo | Na profilu pacienta nakreślam w 
modne były filmy, wyobrażające dawne myśli linię prostą, biegnącą od czoła do 
życie „na dzikim Zachodzie", Centralne. brody. 
mi figurkami takich filmów był dzielny utworzyć kąt od 30 do 35 stopni. Kat 
„oowboy” w futrzanych szarowarach, w, OMNIE aisn oa 
w czerwonej bluzie, w wielkoskrzydłym 


Nos sfanowi 0 


Xeinicy 
którzy przywożą te Soba 
własne mieszkania A 
Pewnego dnia przybyły had brbeg jel _, W. jednem ze skrzydeł zamku wind 
ziora w Zell am Moos (Austrja) auta, |SOrSkiegó, rezydencji angielskiej rodzi- 
przywożąc kilka grup turystów. Turyści "5, królewskiej, ukazała się przed kilku 
zaczęli od wynajęcia od właścicieli ma. dniami zława, Działo się to w godzinach 
łych kawałków gruntu nad jeziorem, po.! wieczorowych. Dwaj wartownicy, któ- 
czem zaczęto wydobywać z samochów "ZY O tej porze pełnili służbę przed zam 
rozmaite przedmioty domowego użytku, (em królewskim ujrzeli w jednem z o- 
W końcu ku podziwowi asystującej lud. Kien Wysokiego parteru tajemniczą pos- 
ności ukazały się wielkie namioty, które tać. Wydało się im to podejrzane, gdyż 
stanęły na wydzierżawionych na lato Wiedzieli, że w tej części zamku nikt nie 
parcelach. |, RURA więc, re yt 
Jako 6 tzed wilsoel ge na okno, w którem im się tajemnicza 
broad pree aż ie e postać ukazała i po pewnym czasie uj- 
tami Tables: oczem _ rozstawiono | T2!! JA PO raz drugi: 
składane łóżka polowe, stoły, stołki i el Jednego z żołnierzy ogarnęło takie 
stawiono piecyki — kucłeski. Wykopa. przerażenie, że nie namyślając się ani 
no rów naokoło namiotu do odprowadza chwili wystrzelił z karabinu w kierun- 
nia wody deszczowej i mieszkanie było ku okna. Na odgłos strzału zbiegła się 
otowe, wygodnie, czysto i przedewszyst warta, padięte jednak poszukiwa- 
iem — tanio! inia nie dały żadnego rezultatu. Zezna- 


ria złożone przez obydwuch wartowni 


ków brzmiały identycznie: dwukrotnie 
widzieli oni w oknie jakąś postać ubra 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Jak się okazuje, nie był to pierwszy 
wypadek, że w zamku windsorskim u- 
kazała się tajemnicza postać w mundu 
rze admiralskim, Zjawa taka spostrze- 


ną w mundur admiralski. 
AT R WSKR ZC WO TA TZN WOW ŻONA była w zamku windsorskim w ro- 
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Chirurg powimiem mieć zdolności 
aanźnysiygczme 


poświęcił się specjalnie chirurgii nosa. | 


Z tą linią linja nosa powinna cia 


TAJEMNICZA 


w zamku windsorskim, rezydenci ancielskiej rodziny królewskiej 


zzz pzm a amg 
s 9 
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„|Gidzie znajńują sig prochy 
Hrzyszoja fiolumóba 


Tak się już stało, że nie wiadomo 
dzisiaj, gdzie leżą śmiertelne szczątki 
genialnego podróżnika, Kolumba. Ofic- 
jalnie spoczywa w katedrze w Sewilli, 
jednak ostatnie badania historyczne wy 
kazały, iż w ciągu licznych pośmiert- 
nych podróży szczątki Krzysztofa Ko- 
lumba zaginęły, prochy natomiast. leżą- 
ce w sewilskiej katedrze, należą do sy- 
na Kolumba, Diega. 

Początkowo ciało wielkiego podróż- 
nika złożono w jednym z kościołów w 
Valladolid, stamtąd przeniesiono je na 
jeden z cmentarzy Sewilli, następnie 
przez kilkadziesiąt lat szczątki śmiertel- 
te Kolumba spoczywały w klasztorze, w 
dzięlnicy Triana w Sewilli, skąd prze- 
wieziono je na wyspę San-Domingo, 
gdyż według podania, pragnął Kolumb, 
by go tam pogrzebano. 


Skoro w 1796 r. utraciła Hiszpania 
wyspę San-Domingo. wówczas przewie- 
złono prochy Kolumba na Kubę I złożo- 
nò je'w Katedrze w Hawanie, jednakże 
w 1882 r. utraciła Hiszpania również 
wyspę Kubę i w tymże roku Krzysztof 
bie tylko wydatki na bezpieczeństwo wy Kolumb znowu powrócił do Hiszpanii, 
nosi 2 do ; rów rocznie. gdzie uroczyście pochowany został w 

Rząd angielski zabronił „„Texas” wy. | katedrze w Sewilli. 
lądowania w Anglii i znakomita „królo- Tak mówią oficjalnie akta sześciu 
wa” pojechała do Francji. pogrzebów wielkiego podróżnika, jed- 


nak poczynione ostatnio badania histo- 
profilu fwarzy 


aforyzmy 


*„Texas' aforyzmów brzmi; „Świat skła 
da się z któ skubią i takich, 
którzy chcą być oskubywani. Ja wole na 
leżeć do pierwszych . 

Z pogardą odnosi się ona 
do ludzi, którzy zadawalniają się małem, 
lub obawiają się kolizji z prawem. 

Uczeni adwokaci zawierają w jej imie 
niu układy z policją, | | 

Rozum, cynizm i znajomość ludzi jest 
w tej kobiecie wprost zdumiewająca. 
| Miała już conajmniej piętnastu prawnych 
K nieoficjalnych mężów. Jedni z nich u- 
„mierali, inni byli odstawiam bez ogró- 
' dek, jak tylko przestawali być dla pięk- 
nej „Texas' atrakcją i nowością. 

„Królowa* nigdy nie siedziała w wię 
jzfeniu , mimo, że najęci i suto opłacani 

rzez nią ludzie nieraz odsiadywali za nią 
kary, Budżet „Texas' zamykający w s0- 


ryczne zaprzeczają kategorycznie praw 
dziwości tych faktów. W katedrze w 
Sewilli leży syn podróżnika, Diego, a 
gdzie spoczywają zwłoki Krzvsztofa Ko 
lumba, nie wiadomo. Jedni z history- 
ryków twierdzą, że pozostały one w Ha 
ge: wanie, inni natomlast dowodzą, że są 
zaś czubka nosa powinien być kątem pne w Hiszpanii. To tylko nie ulega 
prostym. wątnliwości, że ostatnio ciało Kolumba 

Tak dzieje się w wypadkach normal- leżało w klasztorze Triana, gdzie dzi- 
nych. Kiedy nos jest zbyt długi, kąt siaj mieści się garkuchnia... ik. 
tworzy się ostry, kiedy zaś jest zbyt 
krótki, kąt jest rozwarty. 

Chirurgja kosmetyczna nie jest rze- 
czą nową, W Indjach zwłaszcza, gdzie 
bosa daja osa FARTU za R z 

owódu wymiaru sprawiedliwości w ro= l ię 109 s 
dadu ER ocz: atwórzyli się emipi- tutki, ale nie tej, która innym przepo- 
jrycy uczeni, wierzący tylko w praktykę | wiada „gzas dzielący od ślubu, lub liczbę 
i jej zastosowanie, któtzv naprawiali no dzieci, lecz tej, która wiernie i skrupu- 
isy, ujmując z czola kawalka skóry i for- |latn'e wykukuje godziny, jak ją tego nat 
mujac go w ksztalt nosa, czył jej twórca, bawarski chłop-zegar- 

Technika ta zwie się „mefodą hindu- al Antoni  Kerrer z Schoenwaldu. 


OC: yło to równe dwieście lat temu w 1731 

W czasach Odrodzenia słynny był roku, gdy Kerrer dla przebłagania za. 
włoch Tagliascozzi, który przeszczepiał śniewanego dziedzica, ofiarował mu 
skórę z przedramienia. Była to tak | skonstruowany przez siebie zegar z ku: 
|zwana „metoda wloska”, 


kułką. Pomysł okazał się doskonały, 
| Nowoczesne metody niesłychanie u-|śdyż dziedzic nietylko przebaczył Ker- 
doskonalone, 


nietylko zewnętrznie, ale i rerowi, ale i obdarował go hojnie, a na 
pod względem moralnym mają RC a DIR osypały się liczne zamówie 


nie doniosłe, przywracając poszkodowa nia, Dziś cala okolica Schoenwaldu trud- 
wdzonym przez naturę ni się wyrabianiem zegarów z kukułką, 


które mają szeroki zbyt w Niemczech i 
zagranicą. 


ZJAWA ADMIRAŁA 


a 


Jubileusz... kukułki 


Naprawdę jubileusz i naprawdę ku- 


Sa 


nym czy pokrży 
pewność siebie i poczucie prawa do ży- 


ku 1913 i co jest godne uwagi, wygląda admirała. ubrany na biało, średniego 
ła ona zupełnie tak samo jak opisywali, wzrostu: Cała pierś jego usana byla 
ją dwaj żołnierze. którzy widzieli po-|orderami, przy boku zaś miał szpadę: 
stać admirała przed kilku dniami. W|Obie kobiety rzuciły się do ucicczki, 
kwietniu 1913 roku pisma londyńskie jzaś ziawa-admirał postępował krok w 
podały następującą wiadomość 0 uka- | krok za niemi. Gdy zdołały one dopaść 
zaniu się w zamku windsorskim tajem- | mieszkania, pokojówka była jeszcze na 
niczej postaci admirała: [tyle przytomna, że zaryglowała drzwi. 
„W jednem ze skrzydeł zamku wind Mimo to, taiemn'czy admirał po kiika 
sorskiego zamieszkuje porucznik mary chwilach ukazał się w pokoju, w któ- 
natki James Beauchamp, który pełnił rem zna dowały się obie kobiety i edy 
funkcję oficera ordynansowego przyjporucznikowa uruchomiła dzwonek a- 
jednym z wyższych oficerów morskich. larmujący, „admirał* pokręcił się jesz- 
Ze względu na służbową nieobecność cze przez kilka chwil po pokoju 1 póź- 
porucznika w Londynie w mieszkaniu niej zniknął. Na dzwonek alarmowy nad 
Iznajdowała się tylko jego żona. Wczo- biegło pięciu wartowników, którzy ied- 
raj około godziny 7-ej wieczorem pani nogłośnie oświadczyli, że widzieli tajom 
Baeuchamp po spożyciu kolacji posłała niczego admirała i każdy z nich opsat 
| RZE po pocztę. Gdy pokojówka jego wygląd: okazało się, opis zgadzał 
wróciła na drugie piętro w korytarzu za się co do iotv. 
stąpiła jej drogę jakaś postać, która oka! W danym wypadku, kończyły wów: 
'zywała zamiar nieprzepuszczenia poko- czas pisma angielskie swe sprawczda- 
jówki. Młoda dziewczyna opuściła na n'a, „może chodzić jedynie o admirała 
podłogę, trzymane w ręku listy i poczę Horatio Nolsona, zwycięzce z pod Ko- 
ła przeraźliwie krzyczeć. Na krzyk -jej penhagi i Trafalzaru". 
nadbiegła żona porucznika, która rów- l oto przed kilku dniam znów poja- 
nież poczęła krzyczeć, gdyż i ona ul- wiła się w zamku windsorskim postać 
rzała tajemniczą zjawę. Według opowia tajemn'czego admirała i nikt nie jest w 
dania żóny poruczniką tajemniczą zja- stanie wyjaśnić tej sensacyjnej zagadki 
„wą był jakiś mężczyzna w umniformie 
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193) EXTRESS 11 


[1 milionów złotych przegrali w Sopolath 


obywatele polscy w ciągu jednego roku. — Intere- 
sujące dane statystyczne komisji do zbadania 
zagadnień turystyki 


Międzyministerjalna komisja do zbada ! 
nia zagadnień turystyki za okres ostat. 
nich dziewięciu lat zebrała interesujące; 
dane o ilości obywateli polskich, wyjeż- ` 
dżających zagranicę i cudzoziemców, od 
wiedzających nasz kraj. 

Ze statystyk tych wynika, że najwię-. 
cej polaków wyjeżdżało zagranicę w ro-| 
ku 1923, w którym wydano przeszło 140. 
tysięcy paszportów zagranicznych. _ 

W roku następnym wydano już tylko 
86 tys. paszportów zagranicznych, w ro- 
ku 1925 — 76 tys, w roku 1926 — 47 tys, 

Od tego roku ilość osób, wyjeżdżają- 
cych zagranicę, znów poczyna wzrastać. 

W r. 1927 wydano znów przeszło 65. 


tys, paszportów zagranicznych, w roku K SE 
1929 przeszło 87 tysięcy i wreszcie w u- | 


biegłym roku przeszło 100 tys. 


a zwiększenie ilości wyjazdów zagra % 


nicę wpłynęła w dość dużym stopniu zniż 


ka cen paszportów zagranicznych. IĘ 
Najwięcej osób wyjeżdża w celach tu H 


rystycznych i zdrowotnych. Wśród wy- | 


jeżdżających przeważają przemysłowcy, |% 


kupcy i przedstawiciele wolnych zawo- 
dów, 


Wykazy paszportowe wskazują na 
bardzo znaczną liczbę wyjazdów z Pol. 
ski na teren Gdańska i Sopot. Ilość pola 
ków w ogólnej liczbie 
Sopotach jest bardzo poważna. W roku 
1920 wynosiła ona 45 proc, 


Z danych statystycznych wynika rów X 


nież, że blisko połowa dochodów kasy- 
sary w Sopotach pochodzi z Polski. 
Jeśli więc w roku 1928 ta jaskinia hazar- 
du osiągnęła zyski w wysokości okojo 
55 miljonów złotych, to z tego wynika, 
że około 27 miljonów dostarczyli jej oby- 
watele polscy. e Math ry 

W bieżącym roku ilość wyjazdów do 
Sopot bardzo poważnie zmalała. Miejmy 
więc nadzieję, że zmniejszą się również 
zyski, które ciągnie kasyno z naszych 
obywateli, 

Druga część statystyki komisji mię- 
dzyministerjalnej zawiera ścisłe dane cy 
frowe o ilości cudzoziemców, przyjeżdża , 
jących do Polski. Statystyka ta opiera się | 
na liczbie wiz, wydanych przez konsula 
ty polskie w poszczególnych, ważniej 
szych państwach europejskich w latach 
od 1923 do 1929. 

Okazuje się, że najwięcej osób przy- 
jeżdża do Polski z następujbcych krajów: | 
z Niemiec, Rumunji, Czechosłowacji, A- | 
ustrji, Francji, Węgier, Anglji, Sowietów 
i Włoch. 

W roku 1923 przybyło do nas z Nie į 
miec przeszło 51 tysięcy osób, w roku 


JUBILEUSZ TEATRU „RAKIETA*. 
Czołowy teatr rewjowy w Łodzi w gmachu 
teatru Popularnego przy ulicy Ogrodowej 18. | 
p. n, „Rakieta“ obchodzi dziś jubileusz 50-tego 
przedstawienia „Rakieta w tym uroczystym | 
dniu zaprezentuje arcykapitalne widowisko 2-ch , 
częściach i 20 obrazach pióra A. Własta, M, He- | 
mara, K Toma, L. Starskiego J, Nela, Orlanda, 
K. Chrzanowskiego i K, Brzeskiego pod frapu- 
jącym tytułem , Złote szaleństwo“ z Gierasiń. 
skim, Żelską, Bolciem Kamińskim Garelikówną 

pi 


8 i 10 wiecz, Sale wentylowana * Aae an spro- 
wadzonemi wszystkiemi 
tramwajami 4.50. 


TEATR REWJI. A i 
ę A KACZKA“ © 
w 


(4 W 2-ch częściach i 18 obrazach. 
[ Początek przedstawień o godz. 8 i 10 
H wiecz. — Sobota, niedziela i święta po p] 
24 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 
$] | CENY MIEJSC od zł. I do 3 zł. 
ZE REĘW AR O ÓÓ01000000 e) 
bólach lub zawrotach głowy. szumie w 
usząch bezsenności, to SAMOPOCZUCIA, Bo: 
dzeniu, należy natychmiast zastosować w 
BOAT gaei i tych dolegliwościach środek. — 
„Franciszka-Józeia”. Żąd, w apt 


wodę gorzką 


cudzoziemców w Ii 


zaś 1929 przeszło 175 tysięcy. Z Rumunji 
przeciętnie przybywało rocznie około 
20 tysięcy, z Austrji około 18 tysięcy, z 
Wesier około 2 tysięcy, z Francji w roku 
1929 przeszło 6 tysięcy, z Rosji w tym 


jsamym roku przeszło 9 tysięcy, z Anglji 


przeszło dwa tysiące. 
Mało osób przyjeżdża do nas ze Sta 
nów Zjednoczonych. W roku 1923 konsu 


dały 2500 wiz w latach zaś następnych 
Jeszcze mniej. Dopiero rok 1929 wykazał 


Ruch turystyczny z krajów bałtyckich 
i skandynawskich zwiększa się dość po- 
ważnie, 

W roku 1923 z krajów tych przyby- 
ło do nas tylko 5 tysięcy osób, podczas 
gdy w roku 1929 już przeszło 10 tysięcy. 

Reasumując powyższe dane, dowiadu 
jemy się, że ogółem w roku 1923 przy- 

| było do Polski przeszło ćwierć miljona 


|laty polskie w Ameryce Północnej wy-| zagranicznych gości, zaś w roku 1929 o 


sto tysięcy więcej f 
Zaznaczyć należy jednocześnie, że w 


PEF E RE AEE Sir, 2 


"'£ głodu 
Na ulicy Łomżyńskiei przed domem 
nr, 4 zasłabł z glod 45-letni bezrobat- 
ny Jan Karczewsx. zamieszkały , przy 
ulicy Zimnej 14. Pogctowie, po udziele- 
niu pierwszej pomocy, przewiozłc go 
do szpitala przy zbioru? miejskiej. 


Wystepu złodziejskie 

Na Pla:u Wolności Eugenii Helen- 
bergowej, Piuseczna 11. skradziono r3- 
wer, wartości 250 zł. ) 

Z mieszkania Anny Binsztok, Kiliń- 
skiego 115, skradziun» garderobę i bic- 
lizny, wartoś i 300 zł. 

lckowi Faubwwi, Brzezińska 15. skra 
dziono z mieszkania garderooę, warto- 
ści 1000 zł. 


Sprawców występów złodziejskich 
nie schwytana. 
$rzejechanie 


Na ulicy Śró Imi'eiskisj pod koła wo- 
zu dostał sią 70-letni Menasse Bławat, 
‚kupiec, zam:eszkały przy ulicy Ogrsdo 


duży wzrost, gdyż na wystawę w Pozna-'tym okresie ilość polaków, wyjeżdżają wej 2. Doznał on poważniejszych ohra 
niu przybyło około 9 tysięcy osób z Ame 
ryki 


RZEKI 


Pren 


W 


Największy i 


nej zł. 4, = 


ma najlepsze informacje krajowe 


«merata „Republiki“: 


najlepiej redagowany poranny dziennik 


15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz- 
(z odnoszeniem: do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkiemi dodatkami i numerami niedziel- 


„REPUBLIKA' jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na' bardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA 


i je RY. Ą 


cych zagranicę była cztery razy mniej- żeń cielesnych. Pogotowie udzieliła mu 


| sza, 


jest natańsza! 


kosztuje w sprzedaży ulicznej 


1 zagraniczne. 


BR bójka pomiędzy kilku robotnikami, 
SE czasie której Feliks Stasiak, Rzgowska 
Stanisława  Ogrodowicza, 
A Odyńca 48. Rannym zaięła się pogoto- 


© skonale oddaną atmosferę wąskich ulicz 


pomocy lekarskiej. Wożnica został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej. 


Krwawa bójka 


We wsi Retkinia wynikła krwawa 
w 


161, zranił 


wie, a Stasiakiem policja. 


CASINO — ,KWIAT ALGIERU", 


W „Kwiecie Algieru" Charlie Jackson jak 
Kiepura śpiewa dziarskie piosenki o morzu i © 
służbie w Legjomie Cudzoziemskim, A jego part- 
nerka Fifi daje scenkę kabaretową taką samą 
jjak w paryskim Jokey'u, To są rozkosze, Dia 
{oka film zawiera przepiękne zdjęcia do 
por- 
towych w Algierze, 


cja miast mordercy odzukała „zamordowanego 


który okazał się autorem groźnego listu anonimowego. — 
Niezwykła zemsta parobka, zakochanego w córce chiebodawcy 


Swego czasu władze policyjne otrzy | 


mały tajemniczy list anonimowy o zbro 
dni, dokonanej we wsi Antoniówka pod 
Łodzią. 
O zbrodni tei do tej pory policja nie 
była wogóle poinformowana: Autor listu 
oskarżał o zabójstwo zamożnego gos- 
podarza, Jana Świateckiego. Twierdził 


on, że S. zamordował swego parobka, | d 


Walentego Runaka, zwłoki wywiózł do 
jakiejś wsi, odległej o kilkanaście kilo- 
metrów (nazwy 
wał) i tam je zakopał. 

Władze natychmiast wdrożyty do- 
chodzenię. 

Stwierdzono przedewszystkiem, że 
Światecki istotnie przez pewien czas 
miał parobka Runaka. Gdy spytano go- 
spodarza, co się z nim stało, odpowie- 
dział, że Runak ostatnio zaniedbywał 
się w pracy i przed paru tygodniami 
znikł z Antoniówki, nie zawiadamiając 
go nawet, że wyjeżdża. 


nformator nie poda- 


Policja przesłuchała następnie kilku- 
nastu sąsiadów Świateckiego. Z zeznań 
(„ich wynikało, że stosunki pomiędzy wła 
ścicielem gospodarstwa i parobkiem by 
ły bardzo:zaostrzone. 

Runak zalecał się do córki Światec- 
kiego. Będąc bardzo przystojnym męż- 
czyzna, pozyskał dość łatwo jej wzglę- 


y. 
Gdy dowiedział się o tem Światec- 
ki, postanowił pozbyć się rarobka. 

Młoda dziewczyna stoczyła z tego 
powodu zaciętą walkę z ojcem, doma- 
gając się od niego, by nie pozbawiał 
Runaka pracy. 

wiatecki postawił jednak na swojem 
i zakomunikował parobkowi, że pracuje 
u niego ostatnie dwa tygodnie. 

Runak bardzo się przejął tem wy- 
jmówieniem. Jak zeznali sąsiedzi, w cią- 
gu kilku następnych dni pomiędzy gos- 
|podarzem į parobkiem wynikały ciągłe 
kłótnie. 
pon rej 


Zuchimała kradzież przedzy. 


W dniu 14 lutego r. b. do fabryki 
Szafira i Wichtera przywieziono kilka” 
naście bel przędzy. Gdy przętę tę wnie 
siono do składu, stwierdzono brak ied- 
nej z bel, wartości 600 złotych. 

Robotnik Bolesław Olczyk zameldo- 
wał współwłaścicielowi fabryki Szafi- 
rowi, że kradzieży dokonał prawdopo- 
dobnie pewien młody mężczyzna, który 
przez dłuższy czas kręcił się przy rol- 
wadze. 

Przemysłowiec wspólnie z Olczy- 
kiem począł ścigać złodzieja. Przed do- 
mem przy ulicy Ogrodowej 7/9/11 po- 
wiedziano mu, że na podwórzu tej ka- 
mienicy jakiś osobnik ukrył belę przę- 


zy. : 

Informacja ta odpowiadała prawdzie, 
Okazało się jednak, że w międzyczasie 
złodziejaszek wynajął dorożkę i wy- 
wiózł swój łup. 

P, Szafir uznał dalsze poszukiwania 
za bezcelowe i wraz z Olczykiem udał 
się do policji. ; 

W wydziale śledczym OQlczynowi po 


kazano album przestępców. Młody ro- 
botnik wskazał na fotografię znanego 
złodzieja Mendla Lejba i oświadczył, że 
poznaje w nim osobnika, który kręcił 
się przy rolwadze i przypuszczalnie do 
konał kradzieży. 

Policja w tym czasie poszukiwała 
już Lajba bardzo energicznie. Posiadała 
bowiem informacie, że brał on udział w 
kilku poważniejszych wyprawach zło- 
dziejskich i nałeży do szajki, która okra 
dą składy fabryczne. 

Poszukiwania trwały dość długo. 

Po paru tygodniach, gdy na Bału- 
tach dokonano obławy, w jednej ze spe 
lunek złodziejskich natrafiono ua Lajba. 

Aresztowany złoczyfńca nie przyznał 
się do kradzieży przędzy, będącej wła- 
snością firmy Szafir i Wichter. 

Policia ustaliła jednakże dość szyb- 
ko, że Laib był właściwym sprawcą 
kradzieży i sprzędał przędzę jednemu 
ze znanych paserów. 

Lajb stanął przed sądem. Skazano 
na dwa lata więzienia. 


go 


Pewnego dnia jednak, w tydzień 
przed upłynięciem terminu wymówie- 
nia, Runak znikł z Antoniówki. 

Zeznania sąsiadów Świateckiego u- 
twierdziły policję w przekonaniu, że .0S- 
karżenie o zbrodnię mogło być oparte 
na konkretnych podstawach. Dowodów 
jednak nie było. 

Światecki nie przyznał się do zbrod 
ni, rewizja dokonana w jego zagrodzie 
i budynkach gospodarskich nie dała żad 
nych wyników. Nie znaleziono również 
zwłok, mimo mozolnych poszukiwań. 

Zdawało się już, że niezwykłej za- 
gadki; nie da się rozstrzygnąć. Światec- 
ki, który początkowo został aresztowa- 
ny, odzyskał wolność. 

Po upływie sześciu miesięcy zupeł- 
nie nieoczekiwanie tajemnica została 
wyświetlona: 

Policja odszukała... zamordowanego. 
Pracował on w jakiejś wsi pod War- 
szawą i cieszył się najlepszem zdro- 
wiem. 

W czasie przesłuchania a 
początkowo, że nawet nie wiedział, 
go już uważano za zmarłego i że Śwła- 
tecki był podejrzany o zbrodnię. 

Gdy go jednak wzięto w krzyżowy 
ogień. pytań, przyznał, że był autorem 
listu anonimowego. Chciał on w ten 
sposób zemścić się na Świateckim za 
pozbawienie go pracy I był przekona- 
ny, że gospodarza wtrącą do  więzłe- 

a. 
Runak po wyjeździe z Antoniówki, 
w nielegalny sposób przedostał się do 
Prus, gdzie zamierzał pozostać przez 
dłuższy okres czasu. 

Nie mógł tam jednak dostać stałego 
zajęcia, wobec czego po kilku miesią- 
cach wrócił do kraju. | 

W wyniku przeprowadzonego śledz 
twa. Runak został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności za wprowadzenie władz 
w błąd. 

Sąd pierwszej instancji skazał go na 
rok i szęść miesięcy więzienia, 

Runak wniósł odwołanie od wyroku 
Sąd apelacyjny zmniejszył mu karę do 
roku więzienia. Wyrok ten zatwierdził 
również sąd najw: ższy. i 


| ! 
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_ gielska, Szmar, Ostrowski, 


 Jakubińska, Woskowska, 
Hajduga, Mroziński, Śliwiński, Winawer, 
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Był sobie pewien tragarz, który przez całe 
życie słyszał że bogaci ludzie lubią placek. Pew 
nego dnia rzekł więc do swej żony: 

— Upiecz mi placek! 

— Ale przecież nie mam jajek! — odparła 
żona, 

— Zrób placek bez jajek, 

— Nie mam również cukru, 

— Niech będzie bez cukru, 

— Ani masla.. 

— Weź wodę zamiast masła... 

— A skąd wezmę białą mąkę?,,, 

— Spróbuj zrobić z ciemnej mąki, 

A gdy przełknął pierwszy kęs placka, który 
upiekła mu żona, pokiwał głową, wruszył ramio 
nami i mruknął: 

— Nie rozumiem, dlaczego im ten placek 
tak smakuje..., 

** 

Pani Kopytlińska przychodzi niespodzianie 
do biura swego męża i — o zgrozo- — zastaje 
na jego kolanach młodziutką stenotypistkę. 

Chwila trwożnej ciszy, 

Nagle odzywa się pan A ypytliński* 

— Widzisz, duszk»> słyszeliśmy na scho- 
dach twole kroki i panna Alicja zwolniła dla 
ciebie krzesło.. 

** 


% 

Działo się tł» w czasach cyklopowych, 

Jeden z cyk!tepów, post us-ęzv jak wiado- 
mo, jedno oko pośrcdku czoła rozgląla się, pzd 
chodzi do cyklopki i powiada: 

— Przepraszam, czy modę panią poprosić na 
chwileczkę,,, 

— Proszę bardzo, niech pan mowi o co cho- 
dzi,.,. i 

— Nie tutaj,, Chciałbym pomówić z panią 
w dwoje oczu,.. 
y 

W kawiarni siedzi kilku kupców, narzeka- 
jących na kryzys, 

— Wcale nie jest tak źle,, — wtrąca się ' 
Majer, — Ja naprzykład dostałem zamówienie 
na 100,000 złotych, 

Ogólna konsternacja. 

— Co?.. Na 100,000 złotych?! Panie, 
niech pan nie opowiada bajek! ; 


— Daję słowo!.. Jeżeli chcecie, mogę rej 


pokazać pisemne odwołanie tego zamówienia.,, 


+ 
kk 


Mayer, właściciel składu manufaktury w 
Łodzi nie mówi, tylko wrzeszczy, Nie ze złości, 
tylko z przyzwyczajenia. Trudno, Mayer ma | 
już taki głos. 

Pewnego dnia przychodzi do składu jakis 
kupiec i słyszy, jak w sąsiednim pokoju Mayer ; 
rozmawia telefonicznie z Warszawą, 

— Co tam za wrzask? — pyta kupiec, 

— Pan Mayer rozmawia z Warszawą -— ttu- 
maczy sekretarz, i 

— Dlaczego on nie używa telefonu?,,, 


KAarneccK EEH 


TEATR MIEJSKI. 

Gościnne występy trupy wileńskiej. 

Dziś w niedzielę i poniedziałek budzące zro 
zumiałą sensację występv słynnej trupy wileń- 
skiej, która z prawdziwą maestrją i kunsztem 
artystycznym wystawia frapującą sztukę O*Neil- 
la „Czarne Ghetto'* (Wszystkie dzieci Boże miu- 


ją skrzydła), W' rolach popisowych:  Orleska 
Natan, Wajslie. Początek o godz 9 wiecz, Ceny 
najniższe, 


TEATR LETNI. 
„Łódź w kwiatach", 
Najsympatyczniej i najmilej spędzi się 
ciepły wieczór niedzielny w teatrze Let- 
nim w parku Staszica na przebojowej 
rewji „Łódź w kwiatach", która stała się 
prawdziwą rewelacją chwili. Bajecznie 
kolorowe obrazy i dekoracje, przepyszne ' 
kostjumy, arcywesołe sketche, bogactwo 
śpiewów, oryginalność popisów choreo- 
graficznych i kapitalne finały — oto ta- 
jemnica rekordowego powodzenia tej 
rewji, jakiej nie było jeszcze w Łodzi. A 
wszystko to w koncertowem wykonaniu 
artystów tej miary jak: tancerze: Bar- 
śpiewaczka 
Sława Orłowska, i tuzy Łodzi: Faleńska, 
Ziembińska, 


_ Woskowski, reżyser rewji K. Tatarkie- 


wicz i inni. 
Komunikacja tramwajowa zapewnio- 
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Kino-Teatr Dźwiękowy 


Dźwiękowy 


EB hinh 


i Europejski 
Koifyrocd 


W Joinville spotykamy wśród akto 
rów fjrancuzow, niemców, polaków, 
hiszpanów i nawet amerykan 


sA W r. 1929 p. Robert T. Kane przed- 
© stawił na zebraniu akcjonarjuszów wy- 
8 twórni Paramount projekt stworzenia 
produkcji wielojęzycznej. 

R. Kane, który był przez pewien czas 
SR samodzielnym wytwórcą jeden z pierw- 
szych zwrócił uwagę i ocenił możliwo- 
Iści filmów mówionych i przewidział re- 
s wolitcję w świecie „Wielkiego Niemo- 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH: 


Perła francuskiej produkcii dźwięko- 
wej. — Film, o którym cały świat m 
wi z zachwytem 


Pot dachami 
Paryża 


Reżyseria RENE CLAIR'A. — W ro- 
lach głównych Albert Prejean, Poła ; 
lllērry, — Początek o godz. 5 po = 
poł, w soboty i niedziele o 2.30. — © 
Ceny mieisc popularne, — Sala wen- 
o tyłowana. È 
[0,0,0,0/0/0)0/0)0/0/0,0/0,0,0,0/0/0,0,0,0,0/0,0/0,0/0,0/0/0 


Bunkrze nad Polisie 
Jaks unmniksznegi mieszcześŚliwy cza 
wv ug gpaz ci icćb vy 


, W tym roku jakoś dziwnym zbie-| Przedewszystkiem w czasie błyska- 
giem okoliczności sprawdzają się prze wit 
powiednie meteorologów, którzy uprze-| nie należy korzystać z telefonu. 
dzali, że po pięknym, pogodnym i go- Radio powinno być również uziemni'oye 
rącym maiu nastąpi Najwięcej jednak należy się oba-iz wła i i świ i 
W ZCJENE a BRET DE č { £ łasnemi parkami Świętlnemi, labora- 
BE okres niepogód i burz, [wiać skutków burzy na wsi. torjami do wywoływania taśmy, zakia- 
aowa W” A te Rai dst stop-| - Jeśli kogoś spotka burza w drodze, | dami krawieckiemi, salami projekcyjne- 
„AE EJ ji A „pó = niechaj nie ukrywa się mi, aparaturą dźwiękową do nagrywa- 
Nig p A A ę coś w a etrzu. g pod drzewem, nia itd. ogólnej wartości z górą 
;bo jest przeważnie pochmurne, czę-; pok TT = xa 3 miłjonów dolarów, 
ste opady atmosieryczne obracają w ni-, SZCzególnie pod drzewem PŁK RW ¿| | Sprowadzono najlepsze częśc! maszyn 
we plany wycieczkowe, a najwięk- kaja różny szukać Schryni€-|; grządzenia z Hollywood i Niemiec, An 
szą plagą czerwca są z rze ji ii icarii i 
w odoesobnionych zabudowaniach, glii, Belgfi, Szwaicarii itd. 


burze, ' inville. j ~ 
Ostatnia burza, która przeciągnęła stojących na odkrytem polu. Skupione o a B WE ERA pna 
nad okolicą Łodzi i wyrządziła tyle, domki są pewniejszem ukrycie. rowników produkcji, architektów, ma- 
szkód, pociągając za sobe _ Umikać należy podczas burzy blis- jarzy, techników, do których należą: 
„_ Ofiary w ludziach, kiego zetknięcia: z elektrotechnicy, stolarze, rekwizytorzy, 
przeraziła letników, a bojaźliwsi opuś- przedmiotami mietaloweimi, -~ | pracownicy sceny. > 
cili nawet-letnie „mieszkania i, wrócili, które jak wiądomo są dobremi przewod | Dziś; po roku pracy Joinville stanowi 
eczywiścieśniw krótkoy do miiąsta: v, + /|nikami elektryczności. oai potężny ośrodek filmowy, wielkie mia- 
i Jak tas, zachowywać się podezas Przedewszystkiem zaś należy za- sto, ' | j 
urzy, by 


RZ j chować zimiią ‘krew i zdobyć się nal 
uniknąć nieszczęśliwych wypadkow? 


g 
Nancy Carroll 


kea 


oraz 
Charies Rogers | 
w filmie p. t 


„AREA 


Wspaniała ilustracja. — Piękna muzy- 
ka i piosenki, — Początek codziennie 3 
R godz. 6-€j, w soboty i niedziele o godz 
12-ei — Ceny miejsc na poranki 75 gr. 
i 1 złoty. A 
9  Pozatem stwierdził konieczność roz- 
R poczęcia produkcji również w Europie 1 
35] rozbicie centra hollywoodzkiego 
Š przy jednoczesnem założeniu kilku 
ośrodków na starym kontynencie. 

Plan Karńte'a został przyjęty. 

Pod Paryżem, obok dawnego studjo 
Gaumonta, obrano tereny pod budowę 
atelier Paramountu. 

Twórca planu został kierownikiem 
europejskiej produkcji. 

Zburzono dawne studja Gaumonta, 
a na ich gruzach w ciągu stosunkowo 
ce: cząsu stanęło 


F Nad program: Dodatek Fleischerowski 
" p. t „Bańki Mydlarskie“. 


cA 


ORAE 


siedem dużych studjów 


nieustępujące hollywoodzkiemu, 
a w Europie niemające precedensu. 

Tu powstają filmy odrazu w kilku- 
nastu językach. 

Istna wieża Babel! Wśród aktorów 
spotyka się-Francuzów, Niemców, Cze- 
chów, Hiszpanów, nawet Amerykanów. 

Z niemieckiej elity wymiemé należy 
„gwiazdy“: Lianę Haid, Camlię Horn, 
| Ditę Parlo, Olge Czechową. Igo Syma i 
PONIEDZIAŁEK, dnia 22 czerwca 1931 r. |inn, Artyści ci nagrywają filmy dla 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie pro Godz 1158--12.05: Sygnał czasu z War-;120 miljonowego narodu niemieckiego. 
grzmu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12.15, szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Rozowe] Inna grupa aktorów pracuje w fil- 
— 13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10-— / 12.05—13 15; Muzyka z płyt gramofon wych iira mach przeznaczonych dla Francuzów. 


13.20 Komunikat meteorologiczny. 13.20—13:40 my A. Klingbeil Piotrkowska Nr, 160 13.15— ż ; 
Drobiazgi filmowe 


Jeden z asystentów reżysera Lubi- 


odwagę. 


Halo! Tu radio!.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA". 
NIEDZIELA, dnia 21 czerwca 1931 roku. 


10.00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 


solisty z Warszawy. 22.50—24.00 Kom.: pólicyi- 
ny. Sportowy, oraz muzyka taneczna w War= 
Szawy. 


0150s Komunikaty policyjny i sportowy. 


Muzyka z Warszawy. 13.40—15.00 Przerwa.!13.25: Odczytanie programu dziennego 1 reper- 
15.00—16.00 Transmisja z seli Filharmonii łódz-:tuar teatrów i kin. 13.25—1600 Przerwa. 16.00— 
kiej koncertu Towarzystw Śpiewaczych Woje- 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych z Warsza- 
Age bip oma 2 dag PO Pil (ec nh Pr X rýba- 
owa łódzka, korespondencję bieżącą omówi red. ków. 16.50—17. ekcia języka francuskiego Zio $ Ai pE ani ` 
fán Piotrowski. 16.20—16.40 Muzyka z Warsza-, Warszawy. 17.15—17.35 Muzyka z płyt gramo- at pożary Aiei Soona adis sta 
wy. 16.40—17.10 Program dla dzieci 1) „Co się fonowych z Warszawy. 17.35—18.00 „Co dał tYStY otyczących Wsze:KICH przeją- 
dzieje na świecie” — dwutygodnik radjowy w nam naprawdę Tutankhamen“ — wygł. prof. B. WOW pracy w atelier. 
zyl, > J. oko tip a Felieton KEANE: je z wa Tra An naya lek- Obliczył on między innemi, że pod- 
.B. Lepeckiego p. t. „Lato między żwrotni- ka z restauracii „Gastronomia w Warszawie. i ś z ł 
kiem a Kołem Biegunowem* (tr. z W-wy) 17.15, 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 Felieton br sees sod is AA do TN zal, 
— 17.30 Odczyt aktualny z Warszawy. 17.30—,p. t „Tylko ý gotówkę“ — wygl. p. B. Hertz y poruczn. odtwórca głównej roll, 
17:40 Muzyka z płyt gramofonowych i komuni: | (tr. z W-wy) 19.35—19.40 Płyty gramofonowe, Maurice Chevalier, 
kat „Z przed stu lat“. 17.40—19,00 Popularny 19.40—20.00 Komunikat Izby Przem. Handl. w; pocałował „z obowiązku” swą partnerkę 
koncert popołudniowy. Wyk. Ork.: P, R. psd Łodzi, odczytanie programu na dzień nast. i ko- Claudette Corbet 135 razy 
dyr. Al. Sielskiego, Jan Suliman (baryton) i L.| munikat meteorologiczny. 20.00—20.15 Prasowy Słatestok=ówinie iosi dednakże zii 
Urstein (akomp.) 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20 dziennik radiowy z Warszawy. 20.15—20.30 Po- atystyk OW nie mogł jednakże zii- 
— 19:40 Odczytanie programu na dzień następny | gadanka radjóotechniczna z Warszawy. 20.30— , CZYĆ, ile raży pocałował Chevalier Ślicz= 
i kom. sportowy łódzki. 19.40—19.55 Skrzynka | 20.45 Pogadankę o operze „Flis“ Moniuszki wy-; ną Claudetite.. poza zdjęciami, To już 
pocztowa techn. z Warszawy. Omówi p. W.igłosi prof. Stanisław. Niewiadomski z Warsza- | są prywatne sprawy gwiazd 
Frenkiel (tr. z W-wy) 19.35—20.00 Komunikatj wy. 20.45—22.00 Opera „Flis“ Stanisława Mo-| ~ $ Je: 
meteorologiczny, 20.00—20.15 Odczyt z War-|niuszki ze studia (tr. z W-wy) 22.00—22.05 Do- , A PE 
szawy. 20.1922100 Koncert popularny y wyk datek s ptasowego, dziennika radiowego z War Jeden z Tomay ali ita 
ork, Filh. Warsz, pod dyr. K. Wiłkomirskiezo i ,szawy. 22, .15 Transmisja z teatru „Morskie w następujący sposób rozklasyfikował 
naci LZ A EA Red. Jan. | Oko" rewii p. t. „Miljon złotych“ (tr. z W-wy). nale walejsze: śoianiy Uae. ; 
iotrowski wygł. felieton p t. , Naiwierniejszy Er M ly 
przyjaciel (tr. z W-wy). 22.20—22.50 Koncert Mienia Mac Donald — najpiękniej- 
„ Greta Garbo — kobieta, o której naj- 
= z więcej się mówi. 
Problemy Ludzkości Wszystkich CzaSÓW |, „Rere Adoróe — majnieszcześlivsza 
IEEE LSA „SA ay : ; 
£ (ie żę de Mille — najlepszy reży= 
ser... Nandlowy. 
PORODY | | MAGIERZYŃSTWO || rris rire — sora cenio- 
iny mężczyzna, 


a John Gilbert — najęwattowniejszy 
rz "mężczyzna. 
p 0 R T N i 5 N | A M i h 0 S p _ Buster Keaton — najlepszy sporto- - 
: wiec. 


Al Jolson — najradośniejszy czło- 


z 4 i wiek. 
acierzyństwa „„ę= Nagel -— najuczciwszy czło- 


Emil Jannings — artysta. 


Film — Światła 


ALGEN 
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„Krwawa Rakieta 


Powieść sensacyjno-kryminaina. 


Mapisal specialnie día. „Expressu £. Star. 
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Streszczenie 


Ryszard Harten, bogaty przemysto- 
wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów ; 
w Krakowie, zamieszkał na stałe w sto-: 
licy we własnej willi przy Alejach Ujaz-! 
dowskich. Pewnego dnia Harten po dłu-| 
zim namyśle — zadzwonił do urzędu śled- 
czego i zaprosił do siebie swego przyja- 
ciela z dawnych lat, komisarza Górzyń- 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. 
Harten zwierzył mu się ze swych obaw. 
Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś -- 
przed którym jest niemożliwe się obroniz. 
Wynika. to z nastepujących słów Hartena, 
wypowiedzianych do komisarza: 

— Zawezwałem cię do siebie nie po to 
byś mnie bronił przed tym kto chce do- 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed 
nim nie potrafisz obronić.. Ani ty, ani stu 
zdolniejszych od ciebie detektywów... 


Chcę tylko, byś schwytał mordercę, byś| 


pomścił moją śmierć... Świadomość, że 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedli- 
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoj- 
rzeć śmielej w oczy. t 

Harten nie ma swojego „przyszłego 
mordercy“, widział go bowjem tylko dwa 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- 
stą - malarzem, zrobił portret swego tà- 
jemniczego człowieka, by w ten sposób 
ułatwić policji odszukanie swego zabójcy. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- 
czył Górzyńskiemu, że posiada jeszcze 
jakieś listy, które rzucą nieco więcej 
światła na tę sprawę. 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po- 
koiu, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- 
dać leżące na niem pisma. 

Nagle rozległ się trzask zamykanych 
drzwi, których pan domu, wychodząc Zj 
pokoju, nie domknął. Komisarz zerwał się 
na równe nogi, usiadł jednak rychło z po- 
ZOE, zawstydziwszy się przed samym 
sobą. s 


— Przejąłem się zĎyuno- opowiada- 


niem Ryszarda.. — mrukiiął>do siebiezozj re | 


Wiatr pchnął drzwi, a ia przestraszyłefu 
się nie na Żarty... 1 pieces tezy yé 4 

Spojrzał na zegarek i znowu się zanie- ; 
pokoił. Upłynęło już dziesięć minut od cza- | 
su, gdy Harten wyszedł z gabinetu. * 

— Trochę za długo szuka tych listów 
w kasie — pomyślał Górzyński. i 

Machinalnie nalał kieliszek wina i wy= 
chylił go jednym haustem, Poczęła go dre 
czyć taka niepewność, że zamierzał po- 
szukać przyjaciela, lecz wytłumaczył so- 
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści o 
mającem jakoby nastąpić morderstwie. 

Siła stłumił w sobie niepokój i skiero- 
wał kroki w stronę portretu. Z ciągle 
wzrastaiącem zaciekawieniem obserwo- | 
wał twarz bardzo ładnego bruneta o jas- 


wawa dają i 10 mam 


I Kierbedzia 


no-stalowych oczach, którym pendzel Har- 
tena nadał dużo żywego błasku, bynai- 
mniej nie zbrodniczego. 

Nagle rozłegły się trzy strzały Tewol- 
werowe, dochodzące z dalszych - pokojów 
willi, Komisarz Górzyński, przeczuwająć 
nieszczęście, pragnie pospieszyć przyjącie- 
lowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób Wszy- 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 
znajdował. 

Nagle zadźwięczał telefon. To, dzwomi 
ktoś, kto przedstawia się. jako zabójca Har 
tena. „Czuję się w obowiązku zawiadomić 
pana komisarza, że Harten już nie żyje «.. 
— oto, co komunikuje komisarzowi taiem- 
niczy rozmówca. ka À 

Po upływie kilku minut, zamknięte do- 
tyvchczas drzwi się otwierają i w. progu 
staje pokojówka Hartena i zawiadamia Gó- 
rzyńskiego o Śmierci swego pana. 

Na miejsce niezwykłej zbrodni przyby- 
wają, zaalarmowane przez komisarza Gó- 
rzyńskiego, władze śledcze. 


Tej samej nocy bratanek komisarza 


przodownik Zbigniew Górzyński — prze-| . 


brany — w sprawach służbowych za an- 
drusa, wyratował przypadkowo z opresji 
jakiegoś nieznaromego, na którego napadli 
dwaj apasze "nadświślańcy i skradli mu 
teczkę. Potem wraca do mieszkania swego 
stryja — komisarza, u którego mieszka. 

Komisarz pokazuje swemu bratankowi 
portret zabójcy Hartera i wtedy okazuje 
się, że „tajemniczy z portretu" jest tym sa- 
mym człowiekiem, którego wiedy Zagór- 
ski wyratował z opresii. 

Nazajutrz na giełdzie artystycznej u 
„Loursa* spotyka przodownik Zagórsk” 
swoją znaionią, uzę Rolinównę, zwaną, 
„girls o zielonych oczach”. Udają się ta- 
żem do jej mieszkania. Zagórski usiłuje zdo 
być młodą dziewczynę, lecz ona — nieocze 
kiwanie — powstrzymuje jęgo zapędy. W 
pewnej chwili, przodownik zauważył w ga- 
zecie, leżącej ną stole, następujące. ozło- 
szenie: „440% Us jeża 1 i 
1„»PP. Złodziej, , e 

którzy skradli mi 


Je 


Ho ijt 
wężóraj na mošeje 
czarną teczkę z papierami- 

proszę o zwrot za nagrodą 1000 zło- 
tych. Dyskrecia 
na Nr. *** m.6'. 
— Wspaniale.. — zawołał uradowany 
Zagórski. — Wspaniale... Wpadnie teraz 
ptaszek w moje sidła. 
ci się stało? — zapytała Zuza ze 
zdziwieniem obserwując zachowanie mło- 
dego przodownika. 
Opowiedział iej chaotycznie, o co chodzi, 
ale nikt nie mógłby uchwycić z tej pląta- 
niny słów i niedokończonych zdań iakiego- 
kolwiek sensu. Nie dopił kawy i szybko się 
pożegnał. 


|| 


Wsiadł do pierwszej napotkanej tak-'no zameldowania o kradzieży teczki- na 
sówki i kazał się zawieźć do urzędu ślsd moście Kierbedzia,.. 


czego. 


Przodownik wyszedł i wrócił po kil- 


Sprawa była zbyt poważna, by mło- KU minutach z rozpromienioną twarzą, 


dy przodownik zdecydował się działać | 


— W żadnym komisarjacie nie wie- 


zapewniona. Bodue-| 


na własną odpowiedzialność, to też po- dzą o podobnej kradzieży, stryju.... — 
stanowił porozumieć się przedtem ze rzekł uradowany... A „Tajemniczy z pot 
swoim stryjem. tretu“, rzecz zrozumiała, nie chciał miec 


Taksówka gnała szybko naprzód, a Styczmości z policją i dlatego sziika stra- 
miody Zagórski palił się z niecierpliwn- 
ci 

Nie miał najmniejszych wątpliwości 


ty na własną rękę... : 


— Stusznie.,. Napewno nie .przypu- 


szczą również, że tym andrusem z opas- 


że natrafił na ślad „Tajemniczego z Bot. ką na oku byłeś ty, przodownik policji 


tretu“. cieszył się więc zgóry z awansu, | 
który go nie ominie. 
W urzędzie śledczym nie mógł zoba- 
czyć się odra; a ze stryjem, który był na 
konferencji u komendanta policii. 
Dopiero po upływie pół godziny ko- 
misarz Zagórski wszedł do swego gabi- 
netu, gdzie wielkiemi krokami przecha- 


i śledczej, 


bo inaczej nie zdecydowałby 
się na podanie swego adresu w ogłosze- 
niu... Świętnie się wszystko składa...Cze 


‘kaj, przebiorę się w cywilne ubranie i po cerki.. 


jedziemy na Boduena... Jak sądzisz, czy 
złodzieje odnieśli iuż teczkę? i 
— Przypuszczam, że nie... Gazeta, w 


z gabinetu. — Zdążyłem się już prze- 
konać, że ten „Tajemniczy z portretu” 
jest bardzo przebiegły i wątpię by wpadł 
on tak łatwo w sidła... 

— Wpadnie.. — odrzekł przodow- 
nik, — Nie mógł przewidzieć przecie ta- 
kiego zbiegu okoliczności... 

— O jakim zbiegu okoliczności myś- 
lisz? 

— 0 tem moim spotkaniu z nim na 
inościę Kierbedzia... 

1 Wsiedli do taxsówki, która zawiozła 
ich do Boduena. Młody Zagórski wyszedł 
Szy z samochodu, ze zdziwieniem Spo- 
giąda: na dom, przed którym stanęli i po 
trząsnął głową. Zadzwonił po dozorcę, 
który zjawił się natychmiast. 

' —Kto zamieszkuje mieszkanie Nr. 6? 
— zapytał cerbera. 

— A co to panów obchodzi? — od- 
parł dozorca, oglądając dwóch męż- 
czyzn podejrzliwym wzrokiem. 
Przodownik uchylił klapy i pokazał 
znaczek policianta Śledczego. 

— Wiecie, co to zuaczy?.. 

— Wiem, wiem, pańie ko”1isarzu..— 
łaszczył się w ukłonach dozorca.— Aie 
nie mogłam przecie wiedzieć, b? to cza- 
sy są takie, że nigdy niewiadomo, kto 
i Co... 

— Dosyć, dosyć... — przerwał nie- 
cierpliwie komisarz Zagórski. — Po- 
wiedze, kto mieszka pod numerem szó 
SYPE.. 

— Pod szóstym? Ano, jedna pani,.. 
Artystka, czy co inuezo... 


Przodownik potrząsnął ramieniem 
mówiącego. j 
— Co mówicie? Artystka? A nie . 


taki pan, jak na tej fotografii? Przy- 
patrzcie się dobrze... 

_ Mówiąc to, młody Zagórski wyjął z 
kieszeni odbitkę fotograficzną, dokona- 
ną z portretu, który malował Harten. DO 
zorca przyjrzał się dokładnie fotografji 
i wyrzekł po chwili, 

— Tego też znam... On tu często do 
tei panienki przychodził,.. 

— Czy jest może teraz na górze?” 

— Nie, niema, panie. komisarzu... Wy 
jechali razem — będzie temu z jakieś 
pół godziny... 

— Jakto? Wyjechali? 

— Myślę, że nie tak prędko wrócą, 
bo zabrali ze sobą dużo walizek, jakby 
w podróż... 

Komisarz spojrzał ze zdumieniem na 
zmienioną twarz swego bratanka, 

— Co ci się stało?... 

— Zaraz powiem... 

Otar? chusteczką czoło, poczem zwró 
cił się znowu do dozorcy: 

— Jak się nazywa ta pantenka?... 

—'Ta artystka niby? Ano, Zuza Ro- 


— 


in... 
Wtedy przodownik spojrzał na stry- 
ja smutnym wzrokiem i rozłożył bez- 
radnie ręce: 
—Przed trzema kwadransami bytem 
u tej pani z wizyta..— rzekł bezdźwięcz 
nie. 


l 
ROZDZIAŁ V. 


m m [3] 0 0 


Krmiożercze ręce 7 
„Sajemnicześo z poriretu 


Teraz zdumiał się zkolei komisarz 
zagórski. Skinął dozorcy głową na znak 
że może już odejść, poczem zapytał bra- 
tanka: 

— Byłeś u tej Zuzy Rolinówny? 

— Tak, byłem u niej.. Gdybym wie- 
dział, że ona... Nie, nie mogę zrozumieć 
tego wszystkiego... 

— Byłeś u niej, oczywiście, w cha- 
rakterze prywatnym, prawda? — W gło 
sie komisarza brzmiała nuta sarkazm. 

— Tak, bo skądże mogłem przypiu- 
szcząć, że jest ona w kontakcie z mor- 
dercą Hartena?.. To nie może zresztą 
pomieścić mi się w głowie... 

— Bo jesteś głupi... — burknął star- 
szy Zagórski z nieukrywaną złością. — 
Nie medytuj teraz nad tem, co już prze- 
padło, ale skocz do najbliższego telefonu 
it zatelefonuj do urzędu śledczego po wy 
wiadowcę Srokę,.. Niech przybędzie tu- 
taj natychmiast.,. 

Przodownik wybiegł na ulicę, by wy- 
konać polecenie stryja, który tymcza- 
sem polecił dozorcy sprowadzić śŚlusa- 
rza i otworzyć pokój zielonookiei tan- 
Gdy Zbigniew wrócił od telefo- 
nu, drzwi były już otwarte. 

— Wynieśli się stąd na dobre... — 


imruknął do siebie komisarz Zagórski -— 


której jest ogłoszenie, wychodzi o pierw | Spakowali, co się dało i — tyle będzie- 


szei popołudniu, 


dzał się w tę i ową stronę młody przó- | Moim zdaniem, powinniśmy aresztować | - 
ptaszka, a potem czekać w jego mieszka j licji na dworcach kolejowych, żeby przy 
niu na opryszków, którzy przyniosą tecz i trzymała tę parę? Rysopisy możemy 


downik. 

— Masz coś nowego? 

— Tak, stryju... Zdaje się, a właści- 
wie jestem pewny, 
szych godzin schwytamy zabójcę Har- 
tēna.. i 
— Nie przechwalaj się, — odrzekł ko 
misarz — ale powiedz, o co się rozcho- ' 


3 

Przodownik pokazał ogłoszenie w piś 
mie i wyraził pewnik, że nikt inny, tylko 
ów „tajemniczy z portretu“ jest tym, 


który się zwrócił do złodziei. 

— Masz racię... — odparł starszy Za 
górski. — Dla pewności zbadaj jeszcze, 
czy w jakimś komisarjacie nie zgłoszo- 


że w Ciągu najbliż- | 


” 


— Tak też zrobimy... — odparł komi 
sarz. — Jestem zdania, że w teczce znaj 
duią się listy, skradzione z kasy Harte- 
na i dlatego powinniśmy tę teczkę odzy- 
skać za wszelką cenę... No, i jestem go- 
tów... Chodźmy... f 

Miody Zagórski sprawdzi! magazyn 
swego rewolweru i włożył do kieszeni 
palta automatyczne kaidanki. Nie uszło 


to uwagi komisarza, który uśmiechnął 
się pobałżliwie. 
— Zbyt pewny jesteś zwycięstwa, 


Zbyszku... — mruknął, gdy wychodzili 


a teraz jest piąta... |my ich widzieli... 


— Czy nie należałoby uprzedzić po- 


ać dokładne... — wtrącił przodownik 
— Giłupiś... Masz do czynienia z prze 
stępcą, znacznie mądrzejszym od sie- 
bie... Nie będzie on taki lekkomyślny, by 
opuścić dziś Warszawę... Niezawodnie 


zbrodniarza, postarajmy się przynaj- 
mniej zdobyć tę teczkę,,. 

W tej chwili wszedł do mieszkania 
mężczyzna w szarem palcie i wysokich 
butach. 

— Sroka.. — zwrócił się doń koml- 
sarz Zagórski. — Zostaniecie w tym 
mieszkaniu... Jeżeli zgłosi się ktoś do 
was z teczką, zatrzymajcie tego gościa 
do mojej dyspozycji... Rozumiecie? 

— Tak jest, panie komisarzu.., ~ 

— Ja będę w urzędzie. W razie cze- 
go telefonować natychmiast do mnie,,, 
Tutaj przy oknie jest telefon... 

Następnie komisarz wyszedł z poko- 
ju, skinąwszy na swego bratanka, W 
sieni rzekł doń sucho: 

— Udasz się natychmiast do will 
Hartena... Doniesiono mi, że dzieją się 
tam jakieś niesamowite rzeczy.. Duchy, 
strachy, czy inne jakieś niewytłumaczo- 
ne rzeczy... Wybadaj policjantów, któ- 
rzy stoją ną warcie... W razie czego — 


gdy zajdzie potrzeba — możesz zerwać 


pieczęcie z drzwi... Gdybyś odkrył coś 
ciekawego, telefonuj natychmiast -do 
mnie... 

Komisarz Zagórski, wróicwszy do t- 
rzędu, z niecierpliwością czekał na tele- 
fon od wywiadowcy Sroki, upływała 
jednak godzina za godziną bez żadnych 
wiadomości. 

Wreszcie około godziny dziesiątej 
agent meldował telefonicznie: 

— Panie komisarzu.. _ Melduję, 
zgłosił się przed chwilą posłaniec, który 
przyniósł-mi czarną teczkę... i 
-Co powiecie? — ucieszył się Za- 
górski. 

— Tak jest, panie komisarzu.. Po- 
słańca zatrzymałem, stosownie do roz- 


wie doskonale o tem, że policja zwraca | K471% ale mam wrażenie, że to człowiek 


przedewszystkiem baczną uwagę 
dworce... Mam zupełnie inny plan... Dziś 
albo naipóźniej jutro zgłoszą się do tego 
mieszkamia wysłannicy złodziei, którzy 
ukradli teczkę na moście Kierbedzia... 


iZwabi ich wysoka nagroda za bezwar- 


tościowe dla tych opryszków papiery... 


na; 


zupełnie nieświadomy niczego... Zmam 
go dobrze, bo zawsze urzęduje przed 
Europą... 

— Hm... Nie żądał żadnej odpowie- 
dzi od was? Ani tysiąca złotych? 


| (Dalszy ciąg jutro). 


Skoro nie udało się nam przychwycić!" 


że ' 


- 
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Dźwiękowy Teatr awietiny 


CASINO" 
9939 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
Wielki 


1-szy Dźwiękowy Kino = Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


en Poxa z życia Gw s 
gli Cudzoziemskiej p. t. 


KWIAT 
ALGIERU 


z udziałem iertycznej paryżaneczki 


Fifi Dof AY 
T araida Muray 


i aktualności krajowe. — Dziś począ= 
tek o godz. 12. Na I-szy seans ceny 
zniżone. 

Ceny na poranek 75 gr. l 1 zł. 


Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie 
za kulisami kabaretu. — Najrozkosz 
niejsza komedja dźwiękowa p. t 


„Rozkoszna 
sięz i 


z najrozkoszniejszą ulubienicą Euro- 
py ANNY ONDRA w RA tytułowej. 
w roli „Lopka ZYGFRYD ARNO. 


Dziś początek o godz. 12-ej. 
miejsc od godz, 4-€j 


zł. 1, 19, 2 i 250 


Dziś na porankach od godz. 12—3-ej p 
ceny wszystkich miejsc 75 gr. i 1 zł. $ 


Ceny + 


A 


B Dr. med. 
Komunikat anni 
Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomości naszej P, T. Klijen- M Piotrkowska70 
teli, że a. “si p” 
rd el. 181-8 


każdy oryginainy worek sody amoniakalnej [s ecjalista chorób 
f skórnych, wene 


(BIELIDŁA) |:kórnych, wene 
ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE Buczenie źwsties 


Leczenie światłem: 
cechowany jest nadrukiem 


| promieniami 
Roentgena ilam 
pą kwarcową. 


pY ` SOLVAY w RY ls że 1030 raco. od 1 
o pp.. od 
a Trzop e irieig i wieta "cd 
3 ODA KALCYNOWAN A dziela Sena RANJA 
Dr. med. 
(AMANIAKALNA) Niewiażski 


specłalistą cho- 
rób skórnych 


98% 


wenerycznych 
I zaopatrzony jest w plombę fabryczną. | i moczopłciowych 
js j elektroterapja, 

Cecha i plomba gwarantują produkt pełnowartościowy, na co prosimy d atermia 

zwrócić uwagę przy kupnie, L Andrzeja 5 
Zakłady Solvay w Polsce fi" Ta 15940 

Oddział w Łodzi Przyjmuje od 8—11. 

ul. Kościuszki 69, tel, 115-52 i 151-43. od 5—9, w niedzię" 


le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kania dla pań, 


Warszawa, w czerwcu 1931 r. 


UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfikatów jako naszej ory- 
glnalnej sody amoniakalnej (bielidło) zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności karnej, 


Mężczyźni! Nowe Siły 


zwraca jedynie patent. aparat „Ne 111" gwarantowana pełna skuteczność 
dozwolony do użytku przez Władze adm.-lekarsk. Na przesyłke bezpł. 


nauk. broszury załączyć 50 gr. w znaczkach poczt. 
; Hna. INVENTUS nerca zoe 


Dr. med 


NEINMA 


Choroby skórne 
weneryczne, lecze- 
nie djatermią dja- 
termokoagulacją o" 
raz lampą kwarc, 


Przyjmuje od 11 
do 1pp. i od 5—8 
w niedzielę od 11 


s NA WIE 
Przed wyjazdem jeśli ehee eron My BASEA AER Mik do 1 po poł, 
tanim kosztem uzyskać nowe obuwie dis jorosłych i dzieci! PO ak te Doktór 


to ufarbuj swe znoszone w mechanicz- 

nej farbiarni obuwia i wyrobów skó- esto niskich z najlepszych materja- 

rzanych „JEDYNA“, Łódź, Piotrkow-/$W „poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow- (W WI = 
ska 106, tel. 184-50. ską 71, w podwórzu na prawo. Repera-g, | 


cja wszelkich wyr. tryk i dzianych 
ce gg" my Maki czysto-wełniane ko-| Chor. skórne, 


roby skórzane. OSSM U płdowe: 


Biuro przesyłek m ostatka 12 


„POMOC ZIM Pinezewskai sl 


Położnictwo, choroby kobiece 
Piotrkowska 82, I front, > 
tali ide 70 pzy ONN 4-4./GDAŃSKA 87. 1 piętro, teteton_108-01. 
Przyjmuie się wszelkie przesyłki do Przyjmuje od 3-ej do S-ej. 


istiumy kąpielowe damskie, 
dziec. 


Dla kozie: 


ch 
CENY LECZNICE 


Rosji. Informacie bezpłatne, Dr. med. 
RAE Zastępstwo, HELLER 
p) or skórne 


i weneryczne 
Uczciwi zastępcy I tacy, którzy za-| NAWROT 2 
zę Sotte ne LB doj oe Tel. 179-89. 
twielkiei instytut ankowej, celem 
Specjalista chorób skórnych |sprzędaży popularnego artykułu z! py NA ślę koje 
i wenerycznych. raty, A spez. od 4-5 
Leczenie d atermią. Elektroterapja. Zgłoszenia osobiste z dowodami w tr 11 2 pp. 


rzyjmuje p. Frisch w dniach 22, 23 i 
Południowa 28, tel. 201088 cał pei ah 


"rana | Ji - ll Pln 


W niedziele od 9—1 pp: 
od godz. 9—1 i 3—5. 


Lekarz 


DENTYSTA 


D. Zyihermam 


— ~- 


ZDROWIE TO SKARB. 


Do wynajęcia 


skiac 


li S ji! p. front, ERY 


aloe 
spreparowane 


Wystrzegać się naśladownictw. 3—7 po poł. 


we mieszkanie Oferty „D. H.* do Rep.| 


KEZEZEEAZEKENEEEEKZ 


PE 


to gwarancja zdrowia lub fabryczkę oraz przyległe 2 A muje od 9—1 i od ą 


1931 EXTRESS u" 


Ę 


SZKŁO japodskie do hermetycznega 
zamykania słoików z konfiturami I ma 
rynatami poleca 1. Woźnica., Piotrkow 
ska_ 126, tel, 2053-74, __ tel, 205-74. 


choroby kobiecej roby: płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, 
od 3—5 i od 7-—8] by, cukrzycy, reumatyczne, artretycz 


Pomorska 


Lekarz - dentysta AKUSZERKA kova T raat E 


B-NUSBAUMOW 


PiotrKkowskKa5l|mienna osoba lat 24—30 do gospodar- | 14 


10 Hrzezińska 10 r E ziele PRZERABIAM, farbuję filcowe, slom- 


Halfrech( 


Chor. 


Plotrkowska 10! firanki, pończochy, torebki ł wiele ine 
Przyjmuje 8-10 rano) 1ych artykułów — moc niespodzianek 
i od 6—8.30 wiecz. poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
W niedziele i świę-| Najtańsze ceny. najwygodniejsze wa- 


Ordynuje w leczni-| bez wkładu. 
cy, "SANITAS" ull SAMOCHOD 4 osob. Chevrolet, w 


codz. od 12.30—1,30 


Do wynajecia; 


fonem; Pi PIĄ Zielona 6, w podwórzu. 
Nr. 51, gm. 7, obej- 
trzeć można od 3—7 


nk — = 


LATAMI 


Bardzo energiczny zastępca, wszech- 
stronnie obeznany z rynkiem łódzkim, 
chętnie przyjmie jeszcze jedno zastęp- 
stwo. Na żądanie mogę służyć gwaran- 
cią. Oferty sub „B. Z“. do Administracji 
„Expressu“ w Łodzi- 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
U. 6-70 Sierpnia 22 piero 


Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 
godziny od 6-ei do7-ej, — w niedziele i święta 
od godz 11-ej do 12-ej 


KTO CHCE 


OTRZYMAĆ 
PRALĘ 


niechaj codziennie czyta dział 


drobnych ogłoszeń 


w „Republice 
Widzi przyszł OŚĆ w: re agni drobnych ogłoszeń każdy 
aleść wiele ogłoszeń o 


Seenen pakje posada 


Odpowiada na szczerze zadane pytania ł 

powie Wam, czy przyszłość Wasza będzię fe 

mosskita 1 jasna, = Jeżeli KTO wątpi 

lub oierpi moralnie + NAPISZE imię; „os 
biuralistów,  buchalterów, Roresoc 
dentów, nauczycieli szkolnych i pry= 
watnych. dentystów. inżynierów. teci= 
ników, pielęgniarek. modystek, masa- 


1 datę vrodzenia, = OTRZYMA darmo pr 

analizę Swojego LOSU ŻYCIA i PRZEZWĄCZENI. 
żystów, manikurzystek, służby do- 
mowei. robotników wszelkich branż 


Niniejsze ogźoszenie £ 95 grozy znacz. A 
pocztowswi = załączyć na przesyłkę. Fi; 
Aåresowzćós » WARSZAWA, Bódnarska 17 4 
miotrz nauk tajomnych Waotaw Pyffello. Ą £ 
Analiza szczegółowa ł odpowiedzi 


RENI 


BDJVK zł, 3- 25 
SIP AJOIE żę w = Żona; wykwalifikowanych i  niewykwalifi- 
pore P nzógi © z) A EA) kowanych, agentów, krawców i kraw- 
1 adj w ATENT OZONO Teuna cowych itd. 
możność” e popa e ik 


OSOBIĘTE TAE WARSZAWA, Śónieska Ti Uważne codzienne przegląda- 
nie drobnych ogłoszeń w „Re- 


ZOO PZPC / publice” zapewniło 


pracę i zarobek 


wielu ludziom. Od lat już tak 
się utarło w Łodzi. że ogłosze- 
nia o wakujących posadach za- 
mieszczane Są w Iwiej części 
w „Republice“. W żadnem in- 
|nem łódzkiem piśmie nie znaj- 

dziecie tylu ogłoszeń o waku- 


„ Nie czyńcie eksperymentów | jących posadach co w „Repu- 
j ze zdrowiem! 


Komunikacja autobusowa 


| Łódź Piotrków 


Autobusy na powyższeł linii odchodza do Piotr- 

kowa i z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie 

począwszy od 7-e] rano do 2l-ej wieczór z 

Dworca Południowego przy. ul. Wólczańskiej 

Nr. 232, dojazd tramwalem 14, Czas przejazdu 
1 godz, 30 min. i 


$ 


Nie dajcie się na nic innego, rze- blice*... 
komo równie dobrego, namówić = 
„OLE A" Dlatego też bezrobotni powinni 


to marka wypróbowana w ciągu stale rano czytać tylko „Repu- 
deren ie blike“, tembardziei, że dzien- 


Także antyseptycznie spreparowana 


UEKPREZZDUEUUUNZUBOGKURNAREKNEBUGHSNNSA | nik ten kosztuje tylko 15 gro- 


NA WYPŁATE! Czy „pomyślałeś o nie! szy ł jest najtańszem pismem 

spodziance dła ma a ny, 

rki, siostry, narzeczonej, przyjaciółki. porannem w Łodzi. 
Eleganckie damskie płaszcze, wełny i 

jedwabie, najładniejsze wzorzyste let- 

nie damskie materiały, biały towar, 


Dr. med. 


skórne. 
weneryczne 


ta od 9—1, runki. Urzednikom i stałym klijentom 


ródmiejska 8 | dobr. stanie tanio, byle zaraz do 


Ee ee Bliższe wiad, w adm. „Re- 


— a | 


"Dr. med. 


a Porio) Nicumebiowanego 


pokoju 


ne, skleroze. Zgłoszenia pisemne || POSZUKUJE berdzieine mat- 


akissezjni CHORZY! Leczę poradą | aliai che. ziołami cho- 


Przyjmuie sercowe weneryczne, nerkowe, watro 


osobiste. Liczne podziękowania, Za- M 
tel, 127-84, kład Przyroda Lerznicty, enio ita Par s aioin, ARepubiliki 
—— | Królewska-Huta, Rynek ! TER SE E a a 


Kaliska, Kościelna 5, imu Piace zocowiane 

5 a 5, przyjmu w Tomaszow ie-Maz. 

wienia, porady bezpłatne. Tel. 123-72. ` kwadr. wa z a rrt a aA orc 
POTRZEBNA czysta, pracowita i Su-, ‘daje Zarząd Dóbr Tomaszowskish Ja» 
Krystyna hr. Ostrowskiego. Toma- 
szów-Maz. ul. Pałacowa nr. 15, we 
wtorkł | piątki. | 16-6 


W O OO 
OT RKOWSKA 


tel. 121—23 stwa poza miastem, znająca gotowanie 
Godziny przyjęć |i chów drobiu oraz wszelkie prace ko- 
od 4—7 wieczór.jbiece. Warunki b. dobre, Oferty pod 
>= polek do Administracii „Expres 


ECA 2 PA Z o 
OSKAR Cylke zagubił kartę mounta: 
AN T w P, K. U. Łódź. 
IONO paczkę weksli, 38 SE 
pe ia z okregu Poznańskiego na 
sumę przeszło 3000 złotych. Łaskawy 
A R zwrócić za wynagror 
dzeniem do A. Garfinkla, Łódź, Przę- 
dzalniana 42. Weksle dzalniana 42. Weksle unieważniam. 


SA) ż 
NA 


kowe kapelusze damskie. Lidzbarska, 


RAIMA D MALMARA | PA LA PA alma 


MII wyścig kolarski 


Kraków — Zakopane 


Tradycyjny ten wyścig o mistrzo- 
stwo górskie Polski jest corocznie wiel 
kim ewenementem dla polskiczo kolar- 
stwa. Bierze w nim bowiem udział elita 
naszych zawodników, którzy w tym naj 
trudniejszym Í najcięższym wyścigu gór 


skim w Polsce w bohaterskich WS | 


wysiłkach zmagają się nietylko pomię- 
dzy sobą, lecz pokonywując gwałtowne 


wzniesienia i stromy zjazd na trasie towaną dotychczas w Polsce 


biegu stawiają świadectwo niezwykłej, 
tężyzny fizycznej, hartu voli i wytrzy- 
małości polskiego kolarza. 


Wspaniała impreza motocyklowa 


odbędzie się w przyszłym tygodniu 


Miedzynarodowe wyścigi o Grand 
Prix Polski, które odbęd, się 27 b. m. 
zostaną poprzedzone wielk'ni międzyna 
rodowym gwiaździstym zjazdcin plakie- 
towym do Katowic. 

Zjazd gwiaździsty i wsścigi zgroma, 
dza w Katowicach niżuątpliwie n'eno=, 
ilość moto- 
cykli z catei Polski i zawranicy. 

Główny wyścig o *'rand Prix zosta- 
tie rozegrany w roku bieżącym na po- 


Dlatego też w tym zaszczytnym bie, uiększonym dystansie 328.5 klm. 


gu o tytuł mistrza górskiego Polski spo 
tykamy nietylko gwiazdy, lecz również 
i tych wszystkich, którzy czn:4 się na 
siłach zdobyć ten najzaszczytniejszy ty 
tuł mistrzowski w Polsce. Rzadko któ- 
ry wyścig kolarski w Polsce gromadzi 
taką wybraną stawkę wolarzy — jak 


Jako zupełna nowość w Polsce, od-, 
będzie się w dniu następnym. to znaczy, 

b. m. dłukodystansowy wyścig dla | 
motocykli z wózkiem. 

Tegoroczne Grand Prix Polski wzbu- 
dziło wielkie zainteresowanie nietylko 


(wyścig Kraków — Zakopane, na któryj W,kralu, lecz także wśród AESA 


w dniu 5 lipca b. r. będa zwrócone oczy 
całego kolarstwa polskiego. 

Tytuł mistrza i najcenniejszego pu- 
haru sportowego w Polsce daru 


firmy „Omega“ bronić będzie zeszło-|. 


rocznv zwycięsca J. Kukieła ze Sosn. 
Tow. Cykl. Zapisy do tego biegu doto- 
wanego cennemi nagrodami honorowe- 
mi przyjmuje już organizator Z. K. $- 
Makkabi, Kraków. 


P.Z. L.A. a fundusz 
olimpijski 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
zamierza na dochód funduszu  olimpij- 
skiego zorganizować w roku bieżącym 
kilka imprez biegowych z udziałem 
Petkiewicza | Kusoc.ńiskiego ze strony 
polskiej a prawdopodobnie Virtancna, 
Purjego, Lermonda, Ladoumeguca i 
Lindrena — jako gości zagranicznych. 


Wyjazd harcerzy 
na zlot do Pragi 


Międzynarodowy zlot harcerski od- 
będzie się w Pradze 28.6—2.7, przy- 
czem Polska reprezentowana będzie w 
grach spertowych, lekkiej atletyce, pły 
waniu i łucznictwie. Pozatem weżmie- 
my udział w szeregu popisów, a mia- 
nowicie w technice, wych. fizycznem, 
lodowym I słowiańskim, Z Polski wy- 
jeżdża na zlot 1500 harcerzy i 300 har- 
cerek. W zlocie biorą udział wszystkie 
państwa słowiańskie oraz delegacje 
Anglii i Francji. 


Sukcęsy Gzechosłowącji 


i Anglji w grach onuhar Davisa 


Mecz tenisowy Czechosłowacia — 
Danja zakończył się ostatecznie wspa- 
niałym sukcesem Czechosłowacji. Da- 
nia pokonana została w stosunku 5:0. 
Drugi mecz półfinałowy w strefie eu- 
agd Anglja — Japonia zakończył 
się równie 
sunku 5:0, 


Katastrofalna porażka 


tenisistek francuskich 


Kobiecy mecz tenisowy rozegrany 
między reprezentaciami Anglji i Fran- 
cji zakończył się sensacyjną porażką te 
nisistek francuskich w stosunku 12:0. 
Reprezentacja Anglii składała się z na- 
stępujących zawodniczek: Nuthal, Mud- 
ford, Round, Godires, Grenpard, Heely. 
Drużyna francuska wystąpiła w skła- 
dzie: Matien. Adamoff, Neufeld, Bar- 
bier i Henrotin. 


POZ 


<BORKENHAG 
H ŁÓDŹ Piotrkowską I 


Ż zwycięstwem Anglii w sto-' 


stów zagranicznych. Zapewniony jesti 
udział elity kierowców z Anglii, Austrji 


i Oczywiście z Polski zjedzie cała 2- 
ita. 

Przed kilku dniami gościła na Śląsku 
wycieczka motocyklistów zagranicz- 
nych, która Interesowała się specjalnie 
stanem trasy oraz przygotowaniami 
technicznemi de wyścigu. 

Według opinji motocyklistów zagra- 
nicznych, trasa znajduije się w znacznie 
lepszym stanie. niż w roku ubiegłym. 

Ziazd plakietowy budzi również wiel 
kie zainteresowanie. Juz przeć paroma 
dniami wyruszyło z Polski kilku zawod- 
ników, którzy obrali sobie następującą 
trasę: Toruń—Kraków—Cieszyn—Brno, 
Wiedeń — Udine — Wenecja — Triest 
— Zagrzeb — Budapeszt — Cieszyn — 
Dziedzice — Katowice. 

Zainteresowanie tą gigantyczną im- 
prezą jest olbrzymie 


Dlaczego odnoleno raid 


Przed kilku dniami donosiliśmy, że! 
taid Automobilowy dookoła Polski, ma-, 
jący się odbyć w dniach 22—28 czerw- 
ca został przez komisję, organizacyjną 
odwołany z powodu niedostatecznej 
ilości zgłoszonych wozów. 

Jak widzimy Automobilklub Polski 
zmuszony był odwołać jedną z najpo-, 
ważniejszych imprez samochodowych 
w kraju z powodu nieznacznej i wprost, 
kompromitującej ilości zgłoszonych za- 
wodników. 

Do raidu zgłosiło się 12 maszyn, A 
więc liczba minimalna, jeżeli wziąć pod. 
Uwagę znaczenie tej wielkiej imprezy 
samochodowej, soosi | A 
»-"Co fest jedńak powodćm, że zmalą=, 
zło się w całym kraju zaledwie k:lkuna 
stu automobilistów, którzy zdecydowali 
się wziąć udział w raidzie? 

To pytanie zastąnawia niewątpliwie 
wszystkich interesujących 


stanu rzeczy jest ogólny kryzvs ekono- 


Szczegóły z pobytu Jędrzejewskiej i 
Tłoczyńskiego w Londynie przedstawia 
ią się następująco: 

Jak już donosiliśmy w pierwszym 
dniu Jędrzejowska pokonała jedną z naj 
spszych rakiet angielskich miss Felt- 
ham 3:6, 6:4, 6:3. Występ Jądrzejow- 
skiej wzbudził entuzjazm wśród kolonii 
polskiej, Jędrzejowska grała na meczu, 
tym doskonale. 


rzyni nie wypadła nadzwyczajnie. Nie- 
przyzwyczajona do kortu  trawiastego 
Jędrzejowska oddała seta tego bez wal- 
ki. W drugim i trzecim secie Jędrzejow- 
ska wygrała zdecydowanie, 
znacznie nad przeciwniczką. 


się rozwo- d 
jem _sportu automobilowego w Polsce. | dr 
Otóż niewątpliwie źródłem takiego chwycić się formalnego powodu i im- 


W pierwszym seve gra naszej miste, 


zórując i 


miczny w kraju I w związku z tym 
brait funduszów na urządzenie tej im- 
prezy. 

Kryzys panuje jednak wszędzie a mi 
mo to Krakowski Klub Automobilowy 
swolch imprez samochodowych nie od- 
wołał, a Łódź, mimo, iż jóst również 
dotknięta kryzysem, wysłała do Lwo- 
wa na zjazd gwiaździsty rekordową 
ilość maszyn, pragnąc za wszelką cenę 
zdobyć przechodnią nagrodę klubową. 

Trzeba się zgodzić z faktem, że or- 
ganizacja raidu automobilowego pocią- 
ga za sobą duże wydatki, nie należy jed 
nak zapomirąć, że raid taki stanowi 


|pierwszorzędny środek propagandy dla 


firm samochodowych, które dziś nadal 
nie szczędzą kosztów, by odpowiednio 
zareklamować swoje maszyny- 

Można więc było znaleźć wyjście 
z ciężkiej sytuacji i raid jednak urzą- 


ZIĆ. 
Automobilklub Polski wolał jednak 
prezę odwołał, 


Szczenóły niepowodzenia tenisistów 


polskich ma dunznzniejia Iondyrsiirnm 


W drugiej rundzie Jędrzelowska na- 
trafiła na niemkę Kranwinkel. 

Jędrzejowska wykazywała zbyt du- 
że przemęczęnie | grała słabiej aniżeli w 
pierwszym spotkania. W rezultacie 
Kranwinkel wygrała 6:4, 6:1. Tloczyń- 
ski już w pierwszej rundzie natrafił na 
reprezeńtacyjnego gracza Argentyny 
Boyda. 

Tłoczyński wykazał wyjątkowo sła- 
bą formę. Pierwszy set kończy się prze- 
grzną naszego mistrza 3:6, drugi set na 
leży do Tłoczyńskiego którv wygrywa 
6:4. W trzecim serie Tłoczyński grai 
wybitnie nerwowo na skutek mylnych 
rozstrzygnięć sędziero i pzzcgral 3:6. 


Bokser Jim Jeffries 


o współczesnych pięściarzach 


Amerykanin lim Jefiries, eksbokser 
"Światowej sławy. wycofał się całkcewi- 
Gie z areny bokserskiej i żajmuje się 
obecnie hodowla bydła na wielką skalę 
jw swem rancho Burbank w Kalifornii, i 


Wieczorami, kiedv zachodzi gorące 
kalifornijskie słońce, Jim siedzi na progu 
swego małego domku i myśli 6 zmierz- 
chu własnej swojej sławy... 


W tych dniach po niespodziewanem 
zwycięstwie amerykańskiego. boksera, | 
włocha z pochodzenia Frankie Campheli 
nad znacznie cięższym amerykaninem | 
Alexem Rowe; jeden z dziennikarzy spor j 
towych udał się do Jefiriesa i spytał ge | 
co myśli o term zwycięstwie, a przede 


wzystkiem czy sądzi, że Campbell ma 
szanse ra miistrza świata wagi ciężkiej, 

Jeffries odpowiedzał: Tak, jeśli Camp 
bell posiada cios silny, może mieć szan- 
se na mistrza Świata. Bob Fitzmaurice 


[był również raczej zbyt lekki do kate- 


gorji wagi ciężkiej, a przecież ja sam 
miałem z nim walki bardzo ciężkie. 1 
jestem pewien. że gdyby ważył tylko 
o 9 kilo więcej, byłby mnie napewno 
posłał do krainy snu... (nokaut). 

Na pytanie, czy sądzi, aby Campbell 
mógł stać się drugim Dempsevem, Jefi- 
ries odpowiedział. 

— To zależy tylko od niego, — I do- 
dał ze smutkiem: co do mnie. nie radzę 
Dempseyowi kusić się, tak jak ja to zro~ 


Czechosłowacji, Belgji, Gdańska, Fran- 
cii, Niemiec i Szwajcarii 


Da ANN 


Prasa czeska o meczu 
Polska— Czechosłowacja 


Prasa czeska omawiając zwycięstwo 
piłkarzy czeskich nad reprezentacją Pol 
ski w ten sposób wyraża się o odbytych 
zawodach: 

„Ceske Slovo“, Reprezentanci pil- 
karscy Częchosłowacji byli w Warsza- 
wie nad wyraz gościnnie przyjęci. 

Opiekowano się drużyną czeską na 


każdym kroku. W czasie meczu okaza- - 


ło się, że polacy są bardzo niebezpiecz- 
nm przeciwnikiem. Grali nad wyraz 
ambitnie i w pierwszej połowie mieliśmy 
wrażenie, że mecz ten przegramy. 

Szczęście nie sprzyjało poiakom 1 
stracili ont zupełnie głowę w drugiej 
cześci meczu, Atak drużyny polskiej był 
bardzo niebezpieczeny i zasługa czeskiej 
obrony jest, że nie straciliśmy ani jednej 
bramki. 

„Poledni List“: Czeski kapitan związ 
kowy miał przed meczem z Folską bâr- 
¿za trudne zadanie. Trudno było ze- 
stawić odpowiednią drużynę bez gra- 
czę Slavii, tymbardziej, że jedna druży= 
na sniała graś również przeciwko Szwat 
carii. Na szczęście jednak poszłu wszy: 
siko dobrze, 

Udało się nam na obu frontach. Gra 
¿ Polską należała do bardziej cieka- 
wych, niestety jednak polacy wykazali 
kompletną nieudolność pod naszą brati- 
ką i dowiedli, że n'è posiadnią wogóle 
strzelców. W pierwszej połowie miała 
drużyna polska przewagę i winna była 
zyskać conajmniej wie bramki. 

W drugiej połowie polacy nie wvtrzy 
mali gwałtownego tempa, które sami 
narzucili i przez 30 minut zniotła nasza 
drużyna niemiłosiernie, 


Przed zawodami 


strzeleckiemi o mistrzostwo świata 


Otwarcie międzynarodowych zawo% 
dów strzeleckich, myśliwskich i łucz= 
nych we Lwowie nastąpi dnia 23 sierp- 
nia b. r. przy udziale przedstawicieli naj 
wyższych władz państwa, członków kor 
pusu dyplomatycznego, wojska, oraz 
przedstawicieli społeczeństwa. Uroczy- 
stość zakończenia zawodów będzie mia- 
ła miejsce 6 września br. 

Czas obecności poszczególnych strzeł 
ców na zawodach tzależniony jest od 
konkurencji, w której strzelają, 


Lekkoatletyka | 
w Bydgoszczy 

Podczas zawadów w Bydgoszczy Mi. 
krut rzucił oszczepem 55.47.5, Bzdawski 
miał w trójskoku 11.055.5 a w rzucie mło 


tem Kiełpikowski osiągnął 31.49, a Żołąd 
kowski 26.19. 


Mistrzostwa Poznania 


w tenisie 
Poznań. W tenisowych rozśrywkach 
o mistrzostwa Poznania para Hebda—Na 
wratil pokonała parę Tyrakowski—Kwie 
ciński 5:3 6:] oraz parę Woźnicki — 
Pawłowski 9;7 6:0. 


Przed zawodami 


Czechosłowacja—Anglja 


Finałowe spotkanie o puhar Davisa 
Czechosłowacja — Anglia odbędzie się 
w dniach 10—12 lipca prawdopodobnie 
w Londynie. Czesi prowadzą z Danią 3-2 
i mają zapewnione przejście do finału. * 


— 


bitem, o szaloną myśl ponownego põ- 
wrótu ña ring po długiej bezczynności. 
Zresztą, zakończył Jeffries. Camp- 
bel robi na mnie wrażenie boksera, któ- 
ry ma zdrowe ambicje i potrafi walczyć. 
Fakt, że wygra się jakąś walkę, nie do- 
wodzi jeszcze , że tým sposobem zwy+ 
cięzca staje się najlepszym, człowiekiem 
w danej wadze, Trzeba umieć zachować 
skromność, trżytnać się nadal w formie 
i.. walczyć, Ale współcześni «bokserzy 
myślą tylko o,tem, aby zdobyć tytuł i 
potem — spoczywać na laurach... 
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1931 EKXKBNESPY 
Sokaz modu w Angli | a Naaa 
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W muzeum w. pałacu wersalskim, w 
Paryżu, dokonano niezwykle :Śmiałej 
kradzieży. Niewykryci dotąd złoczyńcy 
ukradli drogocenny portret Ludwika 


Bank Rzeszy niemieckiej przekazał w 

tych dniach ładunek złota do Stanów 

ONYCH oj ras kc ch 
ciągniętych przez Niemcy. Na ilustraci| Wyścigi konne w Ascot, w Anglii, mają ustaloną tradycię rew mody. fra wy- = 
OE zio porce hamburskim| ścigach zbiera się bowiem najelegantsze towarzystwo Londynu, które prezen-| #609 


tuje nainowsze kreacje mody. | alf "M: SZER 
FEMI s < = 3 À 2 S 9 


Na międzynarodowej licytacji artystycznej, wystawiono wspaniały obraz, bę- 
dący własnością węgierskiego zbieracza Sztuki, pędzla Graco, oszacowany na 
sumię 275.000 marek niemieckich. 


Panna Notte z Duesseldorfu, dokonała 
rekordowego skoku wzwyż, osiągając 
1,58 metra. 


Monachijskie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami, ustawiło na ulicach miasta 
korytka z czystą wodą dla ptactwa. 


W lipcu wojenna marynarka angielska urządza pod dowództwem kontradmira- 

ła Astley'a wycieczkę reprezentacyjną po Bałtyku, przyczem dwa krążowniki 
odwiedzą port w Kilonii. 

TES 


kolorowe pishieia 


tworze sie z kurzych jaj zabarwio- 
muci Serum 


Amerykański podsekretarz stanu 


CASTLE, wystąpił w tych dniach z” ne serum, Z owego jaja wykłuło się pisklę | świetnie zarabia na tych okazach, 


sensacyjną mową, wypowiadając: konić- 
czność zmiany polityki w sprawie ścią- 
gania długów wojennych- 
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W Ameryce, w mało znanej miejsco- 
wości Ceglary (Kanada) dokonano nie- 
zwykłego wynalazku, który wprawdzie 
nie ma praktycznego znaczenia, ale bu- 
dzi wiele zaciekawienia. Przy pomocy 
specjalnie na ten cel skonstruowanej 
szpilki, jakiś pomysłowy uczony, którego 
nazwisko nie zostało dotychczas ogłoszo 
ne, w dziewiętnastym dniu wylęgu za- 
strzyknął w kurze jaja specjalne zabarwio 


o jednostajnej barwie puchu koloru pur- 


ea na ae ZE OPC "NE 
Konto P.K. 0O. „Wydawnietwo Republika* Nr. 


Tel. Administracji: 122-14, 


Sienkiewicza 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł, 3 zr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp 


purowego, 

Ponieważ ta pierwsza próba udała się 
się i purpurowe kurczątko świetnie się 
rozwijało, przyjęła się — jak podają pi- 
sma amerykańskie — moda na kur- 
częta rozmaitych barw do wyrobu: | Podsekretarz stanu Francois 
czerwonych, zielonych, niebieskich, Do. mianowany zostanie -posłem irancus- 
tychczas jednak tajemnicę kurcząt o roz kim w Berlinie. 
maitych barwach posiada tylko wyna- | NMEEUEMEGHZZWNCETZY WWW 
lazca. Założył on wielką wylęgarnię i|. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Poncen 


68 148 


165.00: KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. 
1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski. 3-go Maia nr. 4: 

TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-18: KALISZ: Złota nr. 14; 
ur. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. liżecka nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Uarncarska nr. 3. 


ZAKOPANE: Walerian 


Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wietsz milimetrowy Ina stronie'4 szpaltyk 
" nekrolozi 40 gr. za wiersz milim: Drobne: za słowo 15 groszy, 


naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za siówo*10 zroszy. najmimieisze zł. 1.20. ~ 


redakiðr cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 


